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.Gazeta Poranna" 1 Mk. „Gazeta Wie­
czorna* 70 fen. W  prenumeracie mie­
sięcznej : „Gazeta Poranna" wraz
z przesyłką pocztową 20 Mk. .Gazeta 
Wieczorna* wraz z przesyłką pocztową 
14 Mk. — Oba wydania („Poranna* i 
„Wieczorna" z przesyłką poczt. 32 Mk.

O g ło sz e n ia
przyjmuje Administracya, «]. Sokoła 
L 4, gdzie też id u a  ar, bezpłatnie 
wazami cl wyjaśnień i porady w spra­
wach reklamy, w szczególnoeci przy 

okładania treści ogłoszeń.
W  ^ T a r n a w ie  n a b y ć  a a t u  „ G a z e ta  P o ra n n ą *  
t “ a z . W la c s o r a ą *  w  B ie r z a  -z w e n lk o w  

n L  W id o k  L 19.

W I E  C Z  O K N U

wychodzi codziennie o godzinie 1 po poi. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna")

P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/L 
Rękopisów nie zwraca się. —  Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. —  Telefon redakcyjny Nr. 15.
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M ozyrz, K o la n k o w ic ze  z d o b y te !  
Kolejowa linia sUrateglczna w naszych rekach!

Minister, który nie Ubi ]
prawników.

(Od naszego warszawski ego korespondienta).

Warszawa, 3 miarca.

Nasz warszawska! kpjespołKfeiitj na mar­
ginesie d jm isyi uniesionej przez pi. Isrkow- 
(ksiago (która została cotaiętai, iak o 'tem do­
niosła dzisiejsza) ..Gazeta Poranna") .kreśli 
szereg uwag na temat konfliktu szefa sekeyi 
z  mnistrem spraw w e m ,  rzucających cie­
kawe światło-na stosunki warszawskie. Oto, 
co mówi nasz korespondent:

(A ) Pan Stefan IszkowsSd. szef sekeyi w  miril- 
steryurr, spraw wewnętrznych, podał się do 'dymi- 
syi. Wraiz z nim podali sję do oyimisyi dwaj inni 
szefowie sekeyi, pan Sienkiewicz i .pan Urbano­
wicz. Nie w ręczył podania o aymisyę szef sekeyi, 
pan Lenz...

Przyczyna bezpośrednia ustąpienia pana Ste­
fana ISakowskiego jest zajście natury osobistej, 
wywołane przez pana ministra spraw wewnętrz­
nych, Wojciechowskiego. W  pewnej chwili będąc 
ad er erwo wa ny ;n, dał upust swemu ałernu humo­
rowi pod' formą jakiegoś towarzysko niepoprawne­
go znalezienia się wobec pana łazikowskiego. Po 
bardzo krótkim czasie spostrzegłszy wysoką nie- 
stosown ść znalezien ia się, pobiegł dio pokoóu pana 
żakowskiego, by go przeprosić. Tam jednak zna­
lazł sytuacyę zgoła inną, niż sobie w y  ibraża" w  
prostocie ducha. Pan Iszkowsiki oświadczył, ie  
był i jest do tej ipory urzędmilkiietm państwowym 
Polskim i dlatego nie zgadza się na takie zachowa­
nie się pana ministra. Ceienn zaś s.'ife:jszdgo zado­
kumentowaniu sw. jego protestu podaje się do dy- 
wisy* i od tego zamiaru stanowczo nie ustąpi.

Tak się też i stało. Pozornie zatem cały za­
targ w jpłynął na tle osobistego nieporozumienia 
i zdenerwowania, czy  też braku towarzyskiej u- 
urizjętności panowania nad sobą pana ministra. 
Okoliczność przecież, że równocześnie podało się 
do dymisyi trzech szefów sekeyi z  pomiędzy czte­
rech, których ministeryum spraw wewnętrznych 
Posiada, daje dużo do myślenia. Widocznie sto-

C.sj  dalszy na atr. 2-giej,

Wojska nasze o 2 wiorsty od Dnfepru!
W śród armii czerwonej panuje szalony popłoch.

byte miasteczko Mozyrz, leży nad Prype^ią 1 UczyWiedeń, 9 marca. 
(Tdef.) <fr) Kbmunilgait s o w ie j :  Polskie

wojska i odpoczęły ofensywę (?!) w kierunku Ho­

mla. Po zacięta walce zostafy oddziały nasz^

zmuszone do wycoianla się z miejscowości Mo­

zyrz i ze stacyj węzłowej tejże nazwy, a także i z

Kolamkowicz.

Warszawa, 9. marca. 
(TeHef.) «D . Jak doniósł komunik ht sztabu ge-

nerafoeeo, wojska nasze na Poleski odniosły wielki

sukces, rozpędzając ugrupowania bolszewickie i

zdobywając Kolankowicze. T rzy  dni trwały zacięte

walki, ale cel tej walki jest dómosły; gdyż wojska

nasze stanęły na krańcu Polesia o 2 wiorsbiy od

Dniepru i zniszczyły Unię kolejową bolszewicką,

idącą przez Owrócz i Kolankowicze, równoległą

do frontu, którą boiszon icy mogU swobodnie prze-

rzucać siwole wojska wzdłuż frontu na Wołyń. Li­

nia ta jest dziś w rękach polskich. Wśród wojsk

bolszewickich panuje szalony popłoch. Trzy dywi-

zye bolszewickie zostały rozbite doszczętnie. Z do.

około 50.000 trieszkańców. Kolankowicze sa od­

dalone od Mozyrza 10 kim.

Wiedeń, 9 marca- 
(Tełef.). (h) Sowiecka „Prawda" mówi o za.-

jęciu przez wojska polskie Mozyrza, oo nastę­

puje: Straceni Mozyrza jest faktem nadzwy­

czaj mekorzyrsUym dla armH sowieckie) i budzi

jpoważ»e obawy o los całego frontu. Wskutek za­

jęcia Mozyrza przez wolska, pofskie, uległa pi zer.

waiłiu Unia kc'e*>wa, wiodąca wzeftuż frontu z W i­

tebska przez Mohylew, Ż tobn , Mozyrz, Koroj^eó

oo Żytomierza i Berdyczowa, & więc linia niesły­
chane doniosłego znaczona strateg k-zaego. Mo­

żna przypuszczać, że wojska polskie pragną roz­

poczęciem ofenzywy pokrzyżować plany roko­

wań pokojowych i dotrzeć do Unii Dniepru. W  dal­

szej części artykułu alarmuje sowiecka „Prawda“

ludjność robotniczą j wzywa ją do spieszenia pod 

broń.

KTO Ol RZYMA ODZNACZENIE FRANCUSKIE?
Warszawa, 9. marca.

(Telef.) (G). Wedle informacyi z Paryża, otrzy­
mać mają wielkie odznaczenia francuskie dwaj o- 
ficerowie polscy, a mianowicie gen. Józef Haller 
będzie manowany komendantem legii honorowej 
pułk. zaś Henryk Gutowski, który mu pomagał w  
pracach organizacyjnych, ma zostać kawalerem tej 
legii.

NOWY ORGAN BELWEDERU.
Warszawa, 9. marc„.

(Tdc i.) (G). Jak słychać, z końcem marca za 
cznie w Warszawie wychodzić nowy wielki dzien­
nik polityczny, którego redaktorem ma być p. Ta­
deusz Szpotański. Zorganizowanie redakcyi z po­
śród współpracowników b. „Gazety Polskiej" 
wskazuje na to, że nowy dziennik 'będzie organum 
Belwederu i ma przeciwdziałać zamierzonej prze? 
sfery nai odowo-demokratyczne akcyd, dó które 
ma służyć pismo założone za pieniądze Polaków 
amerykańskich.



Str. 2 „UAzrrA wreczo r_n ą l N-..A12?

•wUd w tern wtLSteryum s* iriewtrowe^
I w a ^ e j  rzeczy lak j3su W  ma to duża pana 

Wojciechowskiego. Ma cp pewne zaicty. Byłoby 
ciejsptrawiedliwośdĄ ich nie widzieć. A  więc umiał 
kilkakrotnie wystąpić w  Sejmie bardzo koją/cos i 
ta właśnie w  chwili, gdy namiętności społeczne 
w kraju groziły 'radykalnymi j-Onfliktanni. Miał in­
stynkt chwycenia się środków kocwprorrioc ivych 
SjeSyC gdy użycie przemocy byłoby wniosfo tru­
ciznę w żyły społeczeństwa i państwa. Posiada 
wcale niezły talem oratorskil, 00 w czasach gabi­
netu pana Paderewskiego z uwagi), te  ren rsnatni 
siedział ciągle w  Paryżu, a pan Wojciechowski go 
zastępowali jako szef rządu, było dla tego rządu 
średnich głów i baird&o średnich mtehgepęyt wiel- 
itą pomocą. Wreszcie 'pan Wojciechowteki. jest' 
pracowitym, acz tylko na warszawską modłę;, co 
przecież w  warunkach dzisiejszych dużo znaczy, 
dosyć dokładnym i dosyć obowiązkowym.

Takie zalety czyniłyby z  pana Wojciechow­
skiego wcale dobrego ministra, gdyby niestety nie 
c ity  szereg innych właściwości, które owem Za - 
i etom idą na przekór.

] taw pan Wojciechowski jako' aałowielk bez 
wyższego wykształcenia, który skończywszy gi- 
mnązyum, czy  go^ nawet nie skończywszy, dopeł­
nia później luki umysłowe czytaniem liajrozmwłiib- 
szycli dzieł „pryucyputnych11, tak modnych w  kor 
rach młodzieży rosyjskiej i polskiej z pod. zaboru 
rosyjskiego, nie lubi hidfei z  dyplomami' uniwersy- 
■teidrimi. Zwłaszcza nie lubi przytułków.. Poprostiu 
^dżegny wa się od nich. J tutaj właśnie tkwi) praw-

iopodobn’® Jądro nieporozumień z panami szefami
sekcyi Wsayscv tnzij — to prawnicy. Pan mini­
ster nie lubi prawników, głosząc zasadę, że niema 
tak jasnej i tak prostej rzeczy* któreś nie zagma­
twamy i nie zaciemniłby... prawnfic. Rzacz jasne, 
te  ponowie szefowie sefccyi w  ministerywtn sipraw 
Wewnętrznych nie bardzo się mogą pogodiaić z te­
go iodzaju zasady głoszoną prtsei pana miniBti a. 
Skąd zaś ów  pan minister nabrał takiego wyobra­
żenia o prawnikach? Raz dlatego, że sarn* go się 
nie ucząc, nie rozumie wartości prawa dla społe­
czeństwa. PowtAre zaś podoas swago ptfcybi w  
Anglii widocznie myfcie n w ia l pojąć zas®<to samo 
rządu w' dziedzinie udminfetracyi wewnętrznej i 
dłątego .daje mu JK, łę  PolUTa, Łtóra zaw tze v;e 
prawem rządziła, nagie poprze staniu na tern, by 
ją administrowano talk, Jak gdyby .była stowarzy­
szeniem kooperatyiwn.ein.

Całe szczęście, że zastępcą Pana Woh iechow- 
skiego, jako podsekretarz stanu w  nwinisteryum 
spraw wewnętrznyJt, został pan DunikowskL Sam 
tęgi, urzędnik administracyjny, rodem a Małopol­
ski, wychowanicc wydziału prawnego pa urawer- 
sytecie iiwoąskim. mialt sposobność poznać Kon­
gresówkę, gdyż przez trzy łata z górtą by* stauv- 
stą w  Piotrkowie, pozprtawiiająic tara po sobiJe jak 
najlepsze wspcmnhtre. “ a le™  się roudcewać, że 
pan Dunikowski zdoła zwolna wychować w  
minisiiTze Wojciechowskim arczumśehie ważności 
prawa dla admimistracyi wewnętrznej państwa.

Przyszłość bolszewizm u a PolsKa,
Wywiad z D. 5. Mereikowcfcim.

NtofrvTłość pokoju t  bolszewikami —  Nlebezofeczeństwo handlu z Rr*y« sowiecki. —  O wyrów­
nanie krzj yK, wyrządzonych Polsce. — N emcy i " 'r#fu wrogami Słowiańszczyzny. — ^olska 1 Ro.

sya na czele koaUcyi aiowlańskiel
Dalsza. rozprawa potrąciła ó  stosunki Dobko 

rosyjskie:
—  Jetejn, aświatlczyl Mereżkowskij —  zdc- 

c j dowawym
zwolennikiem wyrównania krzywd, wyrządzanych

L,wów. 9. marca.
Do \Varszavy przybył właśnie z Uiłna 

znakotnity pLarz rosyjski, Mereżkowskij, 
witany gorąco w Mińsku i Wilnie. L \/yw.a- 
tib, ogłoszonego w dzienniku „WarszawsJco- 
ie Słowo", przytoczymy-ustępy zasadnicze: 

- Jestem głęboko przekonamy, że pokój z bou- 
szew ikatiń będzie krótkotrwały i że nie jest on 
możliwy dopóty, dopóki istnieją bolszewicy. Pod­
jęcie handlu 7 Rosya sowiecką wzmocni, niewątpli­
wie, bolszewików. Ponadto uzyskają oni możność 
fozkrzewlema propagandy, otworzy się dla nich 
d"oga dla przeniesienia agitacn* między zdrowe do 
rad organizmy europejskie. Dlatego, żeby otrzy­
mać koniecane rzeczy i możność przedarcia się 
przez duszący bolszewików pierścień, ©ni.

przyjmą wszystkie podyktowane Im warunki.
ale nie wypełnią idh nigdy!

Nie wierzę —  oświadczył stanowczo Mereżi-

narodowl polskiemu przo* rOzhlór w r. 1772
i dlatego staję Jia tym punkcie widzenia, żo

należy wyrzec 61© pretensji do ziem, oderwanych 
od Polski w r. 1772.

Nie można oczywiście uprzedzać lasów tych ziem. 
Rząd polski wstąpił na drogę właiśdwą, postana­
wiając wytyczenie grrandc zgodnie z wolą ludności.

Stosunki między Polską a Rosyą winny być 
bapczo przyjazne, tego bowiem wymagają intere­
sy obu narodów'. Polska i Rosya winny da.żvć do 
zjednoczenia się narodów słowiańskich celem za­
pobieżenia grożącemu Słcxwiań>zczyźnie niebez- 
pieczuńsrwu już nie ze strony Niemiec, lecz ze 
strony Arjglii. To niebezpieczeństwo jest bardzc

wowskij — w  ewolucyę bo'°.zewizmii. Bolszewicy poważne i trzeba mieć ie oa oku. Anglia, która
mogą maskować «ie i upiększać swój system, ale 
nijgdy

nie wyizekną się zasad absolutyzmu.
Właćtra absolutna, jakąkolwiek ona będzie, bolsze­
wicką czy nwnar chi styczną, nigdy nie gnfc się, 
lyjEko łaunie.

pierwsza rozuoczęła pertraktacyc. z bolszewikami 
i energiczne otamówiła poparcia w  wojnie z nimi, 
stworzyła niebezpieczeństwo, dla którogj odwró­
cenia konieczne ję«;t

utworzenie koalicyi słowiańskiej z Polską I Rosyą 
na czele.

P r o b l e m  w s c r t . - e u r o p .  w  o ś w i e t l e n i u  r u s k i e m .

Woina spadkobierców Austryi. —  Tragizm współczespej sytuacył. —  Wszystkiemu winno 
tzwórporozum.ieii.e. — Depikin } Petlura — sym-b°'ąqil — da UbraIńCÓ\» . - -  Tkratna w

trzech ogniach. — Entente agitatoreni bolszewickim.
Lwów, 9 marca.

NaJdbdem Ukr. Biurą nr asowego w Ha­
dze ukazała s ę broszura i>. n. „Le problemie 
del .rEu-rbr *- oncrjśaię", mapisajia przez ru- 
skbgo Publicistę, krjóącegio się potd imieyała- 
ini M. W. Ze względu n i  i©, że może one 
pwsłużyć dla charakterystyki Poglądów l<e- 
wiryóii kół Misiach ma rozwia.zaoie lewipstyi 

ipujsho-rusk ej, podajemy z niej najważniej­
sze wyjątki:

(zet) Mimo Molkioju w  Enmpi.e zadhojmej. na 
Wschodzie wojna szaleje ciągle dalej i nie widać 
iej końca. Na torytoiTunt b. Austjij-Węgier są

1. oswK>bodz.ui3ś3 narodów, utter/aUłotTgcji 
wfel.ów,

2. uircgulowanie żj-yia społecznego na tycb 
samych za«aua)di cLla nim:eijsz»ści, co dla wi^k-
aości narodowych;

3. zra ana Śr&dnroiw1eczniego nodz;ału na; kla­
sy i zasobów trocluHcyi w duchu nowoczesayta 
i (Len-iOik-aiyozrij m;

4. u'twwzenie federacyi ekonomicznych, ule 
potrącając życia nanoidrwago poszczególnych 
państw.

Cały tragiim obecnego potożeaią na W®cho- 
<feió ięfty w  tean, że kiórownicy czwórpot-o-;:rmi«- 
nła, biorąc się do wyrówn^u^ spraw polity- 
canych, ani ęiadczas wotk»j\ arf podczas jej li- 
kwijdacyi, aiie zaz-raawmif’1 się r,ał«ż><fe z oso 
bli/wysm warunkair. Europy wschodniej. Bo 

ni» można uważać zą ruf-ćąza0  ̂ kwesb ę 
wscnodnią,

■śkoro m ifcny Esonczyków, L^wnów, Erisłoruss 
nów i Ukraińców z pad tosyjsktego jarzma prze­
chodzą pod polskie jarzmo, gdiy DeniScicnwi i in- 
nym au anturnikom, daje sd<̂ prkwo miecza nad 
ń -n tń m i, htórych ludność ca%tem hm* ma dą­
żenia, Na,wa(zSi.ęśszyni togo dowodem, popie 
rąnie Denikibia.

Dentkln i Petjura — ń> symbfjlt= dwu sil, 
wJlcaącKli o władzę na Uikjamia. Wąlka między ‘ 
n.imi —  to wałka łdN' aawłCokreśbnla naredów 
z daw:ną carską Rosyą.

\V 'jsŁyczJiiut 1918 r. Era-ncK, f Anglia prze* 
swoich posfów, weszły w swsunki ofiuyahic 1 
T7Ądc-m ukrailóskim Rady gentraJnui, a t«m sa- 
tnen) uz-rsały (?1) Ufcrabę za Państw o -*scm 1 ro- 
dz.elme. Pa]vój brzeski, p rzerw ał tc stosun«ć. Za- 
ciiowainłe się Niemców, wywołało nowy torme^i 
na Utarąifllte. Gdy po jipadfcu mocarstw centratoiych 
usunięto SJkoropaidiskteigo, porwał się lud ukra­
iński poidi władzą P ctlury  d© wycedzenia „czarnej 
so*t-ni“ 5 Niemców. Ale tutaii zaczyna się

tragedj-ą potu^łtk z© ftroay cg\ ó rw t  zu-
m terfa.

Rosya wyciągnęła rękę po Uaralnę. Długo 
wotfsCua ukrańskiz sartra, bez niczyjej pomocy, w  
dodatku zagrożone na tyłach przez Polaków, 
wstrzymywały ca Ją nawałę bolszewicką. Tym- 
czasem Denillfiri, do spóki z bolszewikami i Po- 
laikatriił. wziął iich w  trzy o®nle. Rozwiną! 1  rzy- 
tam ta'Kli teror, który zapędził

niecało Ukraińców wprost do obozu bolsze 
wicki^o

W  ten swjisób sah- pr2 yczyn J »<  oo wzmo- 
Cnjenią sił bolszewickich. Popierając Denidra i
■mych czarnych reakcyojjstów, czwórporozujri'c- 
n''c rozszerzyło bdlszewizm na całym' W scho­
dzie i zrobiło go, osoblilwio na lieraWe, wręcej 
popullawiyir., niżM mogl by  to zrobić tasprawoiej 
sS agitatorzy hnijszowtccy.

A zat«m — wetule tego rozoratowania, upadko­
wi sprawy uforaińsik^d wito; wszyscy, tyiko nic 
'.sami Rusini „wschodtifleS i zachodniej rqr«bUU liP 
dow©1".

cztery wulkany, mogąc® wybuchnąć 'każdej 
bhiwli/ nowym hlomj!ebi&m: Gal^cya, Cie&zyn, Rie-
ka i banał. Na dawnych ziemiach rosyjskich 
trwa ródnjćb drtosięć wojen, Większych i ir,nicj- 
szych. Przyczyna tóg© Jeży w  tera. że

wolną światowa nte rura iązafa jttecze n4 tych to- 
rytotyacfa problemów społecznych, pol.tyczitj ch 

i narodowych,

Zn^szczemię cairyzrtiiu i usunięcie' dynastyi 
habsburskiej, zwaliło tyiltko ściianę, zasłaniającą 
funobfe-my Europy środkoweS i wsdiod-niej. A oto 
te tproblamy:

Ze spr w ruskich.
Lw ów, 9. imfcsu 

UDZIE JEST RZĄD Tn(RAIŃ<KI?
(zet) „W pei etdf‘ dowiadui‘e się. że rząd Uonaib- 

Ski znajduje się obecnie w  Mohylewie. Ludność 
jest z niego zadorw). toima i na każdym k-rakc po­
maga mu. czego dowodem chętny dowóz wiktua­
łów dla .wojska.

REORGA.MZACYA ARMII UKRAIŃSKIEJ.
„Wpeireid'“  dowiaduje się x  Mi by lew a:
.^jednoczone arm e ukraińskie pod dcwiSdz. 

twem O. Pawłenki ■̂ moc-nionie przez chtopskł* 
;"ddż'ąły puw.st.tpcze, trzymają sŁńe całą prze­
strzeń od Dniestru aż po Winnicę | prceprowa- 
dijaią pospiesznie zupełna reoisran aacyę. Obecnie 
rząd i w yrższe dowództwo ąi« ^aitmują się nięzeju 
tylko właśnie 1$ rgąnizacyą wojsk-a. Syro-wa dy-. 
seyęlina’ zostałą jńż przywrócona. Wytż&ze sta­
nowiska zostana tbudzone przez fachowców be* 
względu un jt 1, w jakjelj armu przed teim sł"lżyli; 
Jest nadzieja, że •nataniiec powrócą jeńcy z Hoiskw 
w az bryyridą .ukirwińska z Gzech, ą wówiczł,^ n &
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dowisko amrf ukraińskiej (jbjpdświf się i będzie 
woźna przejść d„- decydującej aikcyi czytanej.

WIZYTATOR APOSTOLSKI DLA UKRAINY.
Z Rzymu; donoszą do „Wperedu", że za stą­

paniem misyi ukraińskiej w  RZym^e, Ojciec św. 
^mianował wizytatorom apostolskim dla Ukrainy 
dlra Genciochi, znanizó ze swoich misyi do Peru, 
Ąonstantyinopcła i Syryi. W  itych dniach wyjeż­
dża on oficyalnic z polecetóem zawiezienia i roz- 
iziaiu między biedna ludność ukraińską z ip  móg 
Pieniężnych i. lekarstw, zebranych z inioyatywy 
Papieża.

AGITACYA UKRAIŃSKA ZAGRANICA
„W ola" donosi,- że w  Atenach ukazuje się 

,Grecficc-ukraiński goniec1', a w Sofii „Ukraińskc- 
>ułgarsky przegląd'*. A co myśmy uczynili w  tej 
milerze dla informowania zagranicy w  sprawach 
Polskiidh? Nic ą nic!

„WSZECHPOLSKA DZICZ HULAKI
Pod powyższym tytułem pisze „Wperadi":
„,Ze Lw owa przywieziono da Złoczowa ks. 

Juryka, którego niedawiio aresztowano. W  Zło­
czowie trzymano go d'o 2-giej w nocy na dworcu 
kolejowym, a tymczasem wszeiahpolacy ■zorgani­
zowali 'dla1 niego „przyjęcie". Tłum podbechtanych 
ludzi na pnowadaemego przez żandarmów po mie­
ście ks. Juryka .pl wał, bił go, w yzyw ał ulicznem: 
stawami i łajał. Nasz informator,, Polak, nic znaj­
duje wprost słów oburzenia na robotę hołoty 
Wszechpolski etj."

ZJAZD SOCYALISTÓW RUSKICH Z WEGIER.
Z Użgcrodu donoszą dfcy „Wperediui", że 

wkrótce odbędzie się tanu zjazd ruskich socyak- 
stów z Rusi węgierskiej. Czynione są również 
starania okdo wydawania ruskiego .pisma socja­
listycznego.

'POTRZEBA KOORDYNACYI SIŁ.
.JJkraiińskiij Prtpor" pisze:
..Rząd ukraiński jakby nie IsMidfc FeiHura piw 

tedhał dó W arszawy i utraci!. komipetuTicyę suwe- 
rena państwowego, gdyż jest na ofocem teryto- 
ryiffn i w  cudzych rękach. Prawda, że dyktator 
Het-uszewycz wyjechał m  terytoryum neutralne', 
cóż kiedy niema rm prania do reprezentowania ca­
łej Ukrainy. O różnych odłamkach naszyicih rzą­
dów czy dyrektoryatu należy powiedz.eć to samo.

Tymczasem zagranicą ipotrzebna jest koniecz­
nie reprezentaęya, któraby zastępowała interesy 
nalej Ukrainy w  bec świata. A  itu Ukrańcy rosyj­
scy zarzucają GaiUcyanorrr, że wyrzekają się uie-
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PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłćmrczyła z angielskiego 

BR. N E U F E L D Ó W N A .
(Ciąg dalszy).

Dotares była niezadowolona z towarzystwa, 
aie zanadto przywykła do życia światowego, żeby 
ńezadowoienie to okazać. Mamgrabia Mootebi uno 
miał w  sobie ooś, co ją odień odpycham, czego, ję­
ki ak określić nie umiała. Być może, iż winna te­
mu1 była jego, odrażająca niemal powierzchow­
ność.

Cezarego Careli .poznała pcprziedhiej zimy w  
%,m3e, a jakkolwiek nie w-idywato go. często nie­
taniej budził w niej życzUiwą syimpa-tyę i miała do 
niego perełką d zaufanie. Pod! koniec sczctnu wszak 
że zaufanie to zostało zakłócone a życzliwa sytnt- 
batya jeśli nie pierzetaia to przynajmniej zachwalała 
się bardzo. Careffi dowiedział się o  częstych wi- 
zyuach sir Teodora u Denztów r wysnuł stąd 
'Wnioski całkowicie .włoskie, które znów zniewo­
liły go do okazainia1 Doitoaes, że stanowiła di1a nie- 
So więcej -niż inne kobiety w  Rzymie.

Nie powiedział nic — atbowiem zdawkowe 
ôomptyjmeuty,, którymi Włosi obsypują, niejako z 

obow ązku, każdą urodraWą .kobietę, nie wchodzą 
w  rachubę A'e — ona Wiiedztoiai. A o® celowo zu-

zaiwfśfoś®, naodwrót Gaficyanfe za rzmcaja Uhra- 
ińcom. rosyjskim obojętność wobec zasady całości 
ziem ukraińskich.

Obie strony powinnyfby przyjąć obie zasady, 
a do porozumienia przyjdzie, bo nas poróżniło n.e- 
szczęście narodowe, które powinno doprowadzić 
nas do zgody . Dalszy rozwój wypadków pokażev 
kto miał racyę, a kto mylił się. Dalsze wypadki 
pokażą, czy i 'którą zasadę należy postawić na 
■czele naszycit postulatów pohtyozno-naradowych.

Orgamizacya powinna tworzyć się z  pominię­
ciem form partyjnych. Przecież wśród członków 
jednej partyi są dizilś zapatrywania na sytuacyę 
wręcz odmienne. Sccyaiiiści ruscy najlepszym te­
go przykładem: jedni członkowie,;poszli na pirawo 
— aż do Warszawy, inni znowu — do Lenina. —  
Trzymając się -haseł partyjnych, nie dojdziemy 
do celu. Trzeba, aby powstało zrzeszenie ludzi, 
mających nazwiska, zasłużonych, a będizta ono 
przedstawiać wielką siłę, będzie pewnym punk­
tem oiparcia wśród burzliwego morza wypadków 
bieżących.

Taka ©rgani-zacyą nie może mieć znamion ■<: fi - 
cyalmości, choć będzie musiała załatwiać wiele 
spraw politycznych i finansowych. Powinna cna 
skondynnować rozprószone siły, nadać polityce 
ruskiej jedną liriię, zaprowadzić ład i porządek. 
Miałaby ona za sobą siDę moralną, zwłaszcza gdy 
wzięłyby udział w  organizacyi wszystkie koła i 
stronnictwa z Ukrainy rosyjskiej,"

Horoskopy plebiscytu 
na lazurach.

Podajemy poniżej opinię niemiecką o 
przyszłym wyniku plebiscytu na Mazurach. 
Lm bardziej bolesna może być dla nas ta 
enuncyacya, tern więcej należy nam dołożyć 
starań, by sparaliżować wrogi© .wpływy. 
Ołos ten, jakikolwiek zapewne stronniczy, 
(może być dla nas ważną wskazówką.

Lwów, 9 marca.
Towarzysz August Winniig, prozy dem Pnus

wschodnich, udzielił w  czasie krótkiego pobytu w 
Berlinie współpracownikowi „.Mcrwantsu" następ 
pdjącycfb informacyi w sprawia plebiscytu na Ma­
zurach:

Termin plebiscytu na Mazuracn, urający roz­
strzygnąć o przynależności ich do Niemiec, czy do 
■PfO'lskii, nie jest jeszcze ustalony. Z enuncyacyi 
członków komisyi koalicyjnej wynika jednako, że 
plebiscyt odbędzie się najpóźniej w  lipcu albo w  
w  sierpniu.

Horoskopy plebiscjtu mogę określić na! pod1-

pełnie dawał1 jej to do poznania. Narazić. jakko>l- 
wiok ją to. zdziwiło, ale pozjisfóatai zupełnie obo­
jętna. Wszelako w  ciągu iaita, podczaś nieobecno­
ści w Rzymie, cibo.ęlność ta .ustąpiła miejsca — 
zaniepokojenia, które się wzmagało, bez żadnej 
przyczyny zewnętrznej, albowiem nic o CaTelłlm 
nie słyszała', md-e raiato żadnych o  niiim, a  tembar- 
dziej od ntego wiadomości.

Nie umiała ziupełtifffe adać sobie sprawy z  t-ej 
zmiany uczuć dla niego, zdawało jej się nieraiz, że 
oddziaływa1 na nią z cddałt, nile dtaitego jednak, 
żeby stał się dla niej sympatyczniejsizy, żeby go 
bardzdej lubiła). Cała moc jej miłośdl ześrodkoy^a- 
na była w  uczuciu dla' męża1, a Dofores nie nale­
żała do rodzaju kobiet, tmogącyjeh się poddać kao- 
i yisow i wyłącznic fizyczna nu.

JecJnakże stopniowo og-arniisito ją jakaś tajem- 
nflcaa petwmość, że Caireilli w yw rze wpływ  na jej 
życic i ta śwaadcimoćś przęjm wała jej duszę nie­
pokojem,, graniczącymi z trwcigą.

Gdy ibnabina zaiprcisiła' ją na obiad, Dolores 
cuiraiziu wiiiedziała, że celem tego obiadu było spo­
tkanie z  CaTcltiim, Hrabina lubiła intrygi;, bawiły 
ią cudze przy-g: dy. miłosne ł z lekkie n sercem 
„przyczyniała się do crescenda", jak mówiła we­
soło, Z zamiłowanieim; dopomagała wiszelkiem po 
tajemnym miłostkom, o iie nie krzyżowały jej 
własnych planów, chociaż, jaikkoilwiiek próżna, po­
zbawiona 'była ternlpeTamcnlu. Ze zaiś miała ?ym- 
paityę dla pię*1<nej Angieici1 postanowiła „przyczy­
nić się do cresoendlar' w  życiu DJomes i Cezahtgo.

— spodziewam się, że oędzie pani uczestni-

stawie dokładnej znajomości stosunków, teko nie­
zwykłe korzystne. Wszystkie sfery można uwac 
żać za szczerze niemieckie (zmverlassig dieutsch). 
Pesymiści mają niejakie wątpliwości co do obwo­
du olsztyńskiego, ale i te uważam za przesadzone, 
bo i tam .przeważna większość ludności należy do 
Heimatsbundów, Są to pod. względem politycz­
nym neutralne organizacy.e ludności, czulącej po 
ujemieaku, z  którymi łączą dobre stosunki oirganf- 
zacye partyjne śccyalnych demokratów. Wszyscy 
robotnicy z pod znałru partlyi scteyaino-demokra- 
tyczn>ej idą ławą za Niemcami. Kiku odotoczeoloń- 
ców pozbyto' się na szczęście, jak np. przewodUT'- 
czącego partyi z Działdowa Sakr wskiego, który 
po wkroczeniu Polaków pozwolił sobe nadać u- 
rząd landrata). Przeciw  Sakowskiemu wystąpiły 
solidarnie wszystkie organi-ziacye stronnifcltw i 
związki robotnicze o.kręgu ma.lborskiego.

Załoga angielska zachowuje się najzupełniej 
poprawnie. Policy a nasza po costaje nadal na ob­
szarze plebiscytcwym. Anglicy oświadczyli kilka­
krotnie, że wyniik plebiscytu jieslt im najzupełniej 
obojętny. Z tej strony nie należy się przeto oba­
wiać żadnej presyi.

Przykrym objawem braku godności i) serwiUi- 
zmn wobec ententy by'ó zachowanie się niezawi­
słych. Po  obsadzeniu obszarp plebiscytowego 
przez entenfę, zwrócili się do Anglika, szefa ko­
misy! sojuszniczej, z różnemi zażaJeniamii, żądając 
od nich m anowicie zniesienia stanu wyjątkowego. 
Anglik oświadczył im jednakże, że nie przyjmuje 
żadnyoh zażaleń i nie zmieni żadnych1 zarządzeń 
rządowych, bo jego rzeczą jest wyłącznie sprawa 
plebiscytu, a wszystko inne zgoła go nie obchodzi. 
Tego musieli niezawiśli wysłuchać od1 Ang&ai!

Ludność rmaiziulrska mówi przeważnie nie po nie 
mleoku, lecz narzeczem słowiańskiemu Mimo tego. 
nie chce słyszeć © F «hce, czuje swą wyższość kul 
turainą nad Polską (!) i przyznaje się do Niemiec, 
Prawda, że ta karność nawei za dawnego rządu 
nie była nigdy uciskana z (powodu swego języka i 
nie cierpiała szykan, jaik Polacy i hms. Tutaj opcau 
'żuje się, że dobre i sprawiedliwe 'trak towanłe mo­
że i obce żyw io ły  zjednać dla! Nte&niec.

Władze poberowe 
wobec Polaków w. m,

Lwów, 9 marca.
Agencya „Zgody" dotrtosi:
W  ubleg-łym miesiącu zarządziło jak! wiado­

mo Minisierstwo spraw wojskowych ponowny 
przegląd! poipisowych, unodzonych w  latach 1897 
do 1901. Na terenie Gafficyi wschodniej obowią-

czyła w* polowaniach, podobnię, jak w r. zeszLym 
—  mówił Cezary. —  Czy mógłbym dopomódz pa-, 
ni w  dobraniu koni'? Mcżnabj’' wybrać się zimą i 
na jelenie i na lisy. Ale czy dwa dni w  iygodniu 
to dosyć dla pani?

— Za dużo —  odparła Dolores.
— Za dużo?
Czarne oczy Cezarego wpatrzyły de w  ńig, 

ale nie zmieniły wyrazu.
—  Tak, bo ja w  tym sezonie polować nie będę
Na twarzy Cezarego nie odmalowało się ani

zdziwienie, ani rozdrażnienie. Nie odezwał się, a- 
• oczu z Dolores nie spuścił, a ona jakgdyby Jej 

zadał pytanie, ciągnęła dalej:
—  Wydaliśmy bardzo dużo pieniędzy na urzą­

dzenie mieszkania. Muszę zatem oszczędzać A po­
lowania z oszczędnością pogodzić nie można, me 
prawda ?

i— Oszczędność jest ohydna —  zauważył! Ce­
zary —  zwłaszcza w  Rzymie.

—  Ale mam też inny powód, — rzeką Dolo­
res, zwracając się ku niemu.

—  (Byłem tego pewien.
—  Nie sądzę jednak, żeby pan odgadł...
—  Nie usiłuję nigdy odgady wać powodów, któ. 

re kierują czynami kobiet. Zbyt są tajemnicze.
(C. d. n.
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Mmi d© starwieninśctwa są tySko poborowi naro­
dowości ipołslkieg. Podczas odbywające; się obe­
cnie stawki w-adzc lok a je  .pobora-w ę we Lwo- 
wiie>, interpretują powyższe zarządzenie w  ten spo- 
sóh, te za  Polaków  uważają jedynie poborowych 
wyznania rzymsko-kat. Polaków zaś irniyóh v y -  
Zinań, uważają za ochotników i. stosują względem 
ntoh wskutek tego odimiiemne postępowanie. Sko­
ro to doszło do wiadomości pr*zyd.yum Tow. 
sikadiem- „Zjednoozeni" poświęconego idei zespole­
nia żydów z narodem polskim* uważało ono za 
swój obowiązek, initerwentować w  tej sprawie 
u odpowiednich ozymraików politycznych i wojsko 
■wych.

Delegacja Tow. akad. „Zjednoczenie*1 ud a ta 
się naprzód! do dowódcy Powiatowej Komendy 
UzupeWed, pułk. Niedzielskiego. który powołał 
się jedlnak ma wiążące go w  tej mierze mstruik- 
cye Dowództwa O. Gen.

Wobec tego delegacya ^jednoczenia** udała 
się do generała Nowotnego, zastępującego nie­
obecnego dowódcę O. G., gert. Gologórskiego 
! przedstawiła mu stan śprawy. Reprezentanci. 
„Zjedniocżeiriia** nadiurenilil, że w  myśl roztporzą- 
dwemia P. K.U. we Lwowie, zgłoś ó się mają o- 
bacreb do poboru tylko Polacy, za ochotników 
zaś w  myśl iustrufeicjd, uważać należy Rusinów 
i żydów  w  znaczeniu narodowem, nie zaś osób 
wyznania gredoo-kat i mloiiżeszowego, to też <ie- 
lagacya ^jednoczenia'* zwróciła się do p. gene­
rała z  Prośbą, by zachciał s/prawę tę w  myśl 
wyyyodó>’ delegacji jak najrychlej załatwić, 
gjdytż poleca ona najwidoczniej na fałszy wej in-ter- 
jwetacyi odnośnych ir^zporządzeń przez tutejsze 
Mkaln® władze wojskowe, czego dowodem jest 
zresztą fakt, że w ibnych miastach we wschod­
nia Gaiicyi. traktuje się wszystkich obowiązanych 
do służby wojskowej Polaków, bez względu na 
wyznanie, zupełnie równomierni®.

Pan generał -Nowotny .przyznał w  zasadzie 
zupełną słuszność i Przyrzdkt poruczoiią stprawę 
rak najrychlej zbadać 1 wydać odnośne przepsy. 
Prócz tego zaprosił dełegacyę ..Zjednoczenia" 
reprezentant p"zy ikiom-wi poborowej, sekretarz 
>Volańsfci, by oświadczyć, że magistrat m- Lw o­
wa zupełności solidaryzuje się ze stanowi­
skom ^jednoczenia" 1 zwrócił się ze swej stro­
ny z energicznym sprzeciwem przeciw trakto­
waniu przez wfadze poborowe Polaków innych 
wyznań, -n@ż rdljtgia rzjm.-jkat. jako ochotników.

Na nadzwyczainem walnem zgromadzeniu Tow. 
akad. „Zjednoczenie**, które się odbyło dnia 25. 
lutego hr„ złożyło prezydyum sprawozdanie z« 
starań, poczynionych celem zm ^ny krzywdzą­
cych oralctyik. przy pcborza

Zdbratna licznie młodzież polska w. m. upo­
ważniła iprezydyum do dalszych ‘kroków w  tej 
sprawia, a zarazem powzięła soM am fe uchwałę, 
że powinność wojskową wypełnić może tylko w 
charakterze obowiązanych przymusowo do s-ta- 
wiertjfjctwa, rówirwbowilązanych obywateli Rze­
czypospolitej Polskiej, narodowości potsiklesl

Powiadom'łomy o m niejszej uchwale wydiział 
„Czytelni Akademickiej**, grupującej w  swe-m 
łonie ca*ą polską młodzież akademicką, oświad­
czy ł swą zupełną solidarność w  tej mierze z mło­
dzieżą, zgrupowaną w  „Zjedmłoczeniu**, jakowe ż g o  
l-owpść .dto imteirwencyi1 w  tej sprawie.

Po<n:ewąiż dotychczas (postępowanie władz 
POjborowych mia uległo zmianie, u-dala się onegdai 
delegacya w  imienu1 ogółu polskiej młodzieży a- 
kadenpćkicj we Lwowie do -przybyłego właśnie z 
Manszawy rektora, p. dra Dalba: i a i przedstawi­
ła uni cały stan sWrawy.

Retkttor dtr. HaJbah zwrócą snę eezzwłocznw do 
władz w orkow ych z memoryalem, w  którym 
rektorat zaiznaczJ, żc wsipomn'ana i-ntorpretacya 
zarządzenia ministeryalnegp, jest nieuzasadniona 
f krzywdząca dla młodzieży polskiej, ni-a przyrm- 
ileżned d»> wyznania rz.ym.-kat.. i że wobyc tej 
młodzieży nie powinno się stosować odrębnego 
postępowania Przy ętoorzo wojskowym. Wobec 
tego. zwrócił się rektor dr. Halbart z prośbą, 'by 
za względu na ważność sp -a to , wydano odpo­
wiednie pouczenie dla ikoinisyi poborowej. Wobec 
sobd-artici postawy w  tej ‘Sprawie całej nołśkwj 
młodzieży akademicki ej, <bez względni ir« wyzna­
j e  i wobec stanowiska władz uniwersyteckich i 
pót tycznych, należy się tedy spodz ewać w  n.aj- 
blrższym czasie odpowiedniego zarządzenia- D. O. 
G. w e Lwtow?©, w  myśl! którego byliby poborowi

narodowości poŁsktej N k  względu aa wyznacie
jednakowo traktowani.

Zbiórka Wielkanocna 
dla żołnierzy.

Lwów, 9 marce.
Otrzymujemy następującą odezwę:
Zbliża się Święto Zmartwychwstania Pań­

skiego. Dla każdego Polaka jest to święto ro­
dzinne i dnia tego myśli i życzenia rodziny ula­
tują do nieobecnych jej członków, których los 
z nią rozdzielił. 2ołni-rz polski stojący na linii 
bojowej i zasłaniający swą piersią Ojczyznę przed 
barbarzyństwem bolszewickiem, jest naszem dzie­
ckiem o którym winniśmy pamiętać w dzień 
Zmartwychwstania Pańskiego jako o drogim nie­
obecnym członku rodziny. Tę pamięć i serdeczną 
troskę okazaliśmy mu w święto Bożego Naro­
dzenia, śląc mu na front podarunki gwiazdkowe. 
Teraz pragnęlibyśmy podzielić się z nim świę- 
conem, ale do naszego Komitetu dochodzą z 
frontu wieści, nadsyłane nam przez żołnierzy 
przedstawiojące w ciemnych barwach stosunki 
zdrowofne panujące w szeregach walczącego 
wojska. Czytamy o licznych chorobach zakaźnych, 
o braku lekarstw i ciężkich warunkach w jakich 
się znajdują chorzy żołnierzy. Wobec tych nie­
pokojących sprawozdań, wzywających nas do 
niesienia pomocy żołnierzom dotkniętym chorobą 
na froncie, postanowiliśmy zarzucić myśl prze­
słania podarunków wielkanocnych zdrowym, na­
tomiast pragniemy przesłać na front jako świą­
teczne dary środki lecznicze prowianty, bieliznę 
itp. chorym żołnierzem. Pomoc niesiona chorym 
jest dowodem troskliwej pamięci o zdrowym żoł­
nierzu, którego każdej chwili może dotknąć los 
choroby. W tej myśli wzywamy wszystkich, aby 
spieszyli z darem Wielkanocnym dia żołnierza, 
a tym darem niech będzie bielizna, lekarstwo, 
żywność, choćby najmniejszy datek pieniężny na 
zakupno tych pzzedmiotów, przeznaczony dla 
naszej kochanej niemocą złożonej braci żołnier­
skiej. Ona w służbie za Ojczynę padła ofiarą o- 
bowiązku zarówno z tymi, których dosięgnął po­
cisk nieprzyjacielski. Da'ki przyjmuje biuro Ko-

Siostra ks. Machay
Lwów, 9 marca. 

(PAT.). Jak nam idlonoszą z <tobrze poinfor- 
mcwaiocgo źródła, aresztowali Czesi zupełnie

ZJAZD MIAST B. DZIELNICY PRUSKIEJ.
Póznań, 9 marca. 

Wczoraj) odbył się w  Poznaniu *w sali magi- 
stratu zjazd przedstawicieli miast byJej diziciniey 
pruskiej. W  zieździe' uczestniczyli! jafko przedsta­
w ic ie l związku miast polskich pp. dir. Zieliński i 
Der ech z Warszawy.

Obrady zagaił prezydent nńa^a Poznania 
Drwęski, który następnie 'przewodniczył obradan. 
Prezydent Drwęski wygłosił dłuższy 'referat o ak­
tualnych sprawach mieBskich, związanych ze zmia­
ną personału wskutek wyjazdu urzędników nie­
mieckich. W  traikcie dyskusyi dr. Zieliński narze­
kał na szykany -podczas rew izyi granicznych. Z 
kolei uchwalono następującą rezohicyę:

..Zjazd przedstawicieli miast z y-wa&i na po­
głoski o zamierzone™ otwarciu granicy inw?iky 
byłą dzielnicą pruską a resztą Polstki, wygraża za­
patrywanie. że zniesienie granicy ebecnet, gdy 
-warunki ekonomiczne, polityczne i prawne na 
miejscu są inne, aniżeli w  innych dzielnicach Pol­
ski, byłoby powodom całkowitej ruiny całej dziel­
nicy i przestrzega czynniki rządiuwe prżed nieroz­
w a żn e j zafatwieni-ent taj sprawy i domaga się 
stanowczego -utrzyirfa.niai granicy tak długo, dcpókl 
spmwy waluty, ustawodawstwa społecznego i 
stosunków prawnych nic będią należycie we wszy 
stkich dzielnicach uregulowane".

Na posiedzenia popołudniowem ucbwaJono 
■wysłać depesze powitalne diO' Naczelnika Pań­
stwa i do Marszalka Sejmu.

Zjazd uoliwalii rezolucje:
1) Przedstawiciele Wielkopolski i Po-inorza u- 

chwalają wezwać wszysdkic miasta Wielkopolski

mitetu Opieki nad żołnierzem polskim, Lwów,
ul. Kilińskiego 1.

Za Lwowski Biskupi Komitet ratunkowy 
K. B. K .: Ka. arcyb. Bilczewski m. p., dr. Leon 
Piniński m. p., ks. inf. dr. Józef Zajchowsld 
m. p., dr. Stanisław B&deni m. p., dr. Włodzi­
mierz Godiawa i mp.

Za Komitet Op eki nad żołnierzem polskim 
O. Z. P . : Wanda Czartoryska mp., Stanisław
Rybicki mp., dr. Włodzimierz Godlewski mp.

Wyzysk reemigrantów
przy przekazywaniu pieniędzy z Ameryki

Lwów, 9 marca.

Komitet Obrony Narodowe!? wtóósJ do Mins
sterstwa Skarbu w  swota czasie m-^moryał w 
sprawie wyzysku naszych ziomków przez banki 
ameryikańsfcłe przy przekazywaniu do lorału pie­
niędzy.

NiiPejszem .podaje Komtet Obrony Narodowe; 
do publ can-ąj wiadomości reaoliucyę, jaką otrzy­
mał w  ipawjrtaszej sprawie z Ministerstwa Skarby 
Seikcya krerfytowa, II. Wydział 2 z d. Warszar 
wa, dnia 20 lutego 1920 nr. 92.160-11.458-19, a  za­
razem zawiadamia interesowanych, że odtąd we 
wszystkich sprawach powyższego rodteału, tak 
już zgłoszonych do Komitetu Obno*»y Narodowej, 
jak i przyszłych, malaży <się zwracać wprost d® 
Mnćisterstwa Skairbu, sekeya kredytowa II., 
W ydział II. do 1 92.160-11.458-19, K. O. N. bo­
wiem. nie bierze żadnej odipowiedteiialności za 
ainawy dotąd zgłoszone. Rezolucya Mln^tcr stwa 
Skarbu brzmi: „W  odpowiedzi na rrrwn,xyał Ko- 
mitetu Obrony Narodowej w  sprawie wyzysku 
uchodźców przy orzeka zywaou pieniędzy z Kana­
dy, M'irrisiterst\yo Skarbu kemauntaje, że. o tle 
przdkazy odnośaie m  są jeszcze zrealizowane, 
mogą Pne być za pośrednictwem Mindstaricwa 
spraw zagranicznych, Wyd-z'ąl konsularny', prze- 
sj-łanc drogą dypWnatjtczną do Kanady (Ame­
ryka ) ceSŁem ich zrefunjidowaii^sy vj. zwrócenia su- 
my przekazowej nadawcy, który ma możność 
wybomu tepszeg droga przpkazajiia swych pienię­
dzy do Otfczyańy**.

a  znowu uwięziona i

bez powodu, już po raz czwarty, siostrę ks. Ma­
chay a Ferdiyinartd-a Pannę Józeię Machay ów^e,
która baw&ła w  Jaibtotnoa na Orawie./

i ‘Pomorza do przystąpienia o© Zwięaku miast poł
skicn w Warszawiei.

2) Niezależnie od tago Zjaad uważa za iDonie-
czne utworzenie koła miast byłej dlziefnicy pru-s- 
k ei, które to koło ma być częścią składową Zwiąż 
ku miast p. lsklch. Biuro tego koła utworzyło się 
już przy magistracie w  Poznaniu, jako ekspozy­
tura Związku, miast. Przewodniczącym Związku 
dzielnicowego wybrano p. Dnwęskiego,

FAŁSZYWE SO-KORONÓWKL
Kraków, 9 marca.

(PAT.) .„Naprzód" podajĄ że policya krakow­
ska wpadła na. ślad fałszywych 50-koronówek, bę­
dących w obiegu w Krakowie. Banknoty te pocho­
dzą prawdopodobnie z Lodzi, gdzie przed kijku 
tygodniami! odkryto tajną taibrykę banknotów ko­
ronowych. Śledztwo w  toku.

Zgromadzenie
w sprawie Spiżu i Orawy*

Lwów, 9 marca.
Z powottu wjelkieso zainteresowania* jakie 

wzbudziło w fe n e m  zgromadzeniu w  ratusze 
sprawozdanie ks. Ferdynanda- Machaya o Spiżu i 
Orawie, odbędzie się w e środę dnia 10. marca o g. 
6. w  wielkiej sad Soteta-Macierzy drugie zgro­
madzenie w  sprawie pdzbiscyitu- z -referatem ks. 
Ferdynanda Maohaya — na które wszystkich Ro» 
datków zapraszamy.

KosmH^t Ohrony K»*ósów Zachodnich.
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Do naszyrti Czytelników!
Rozszerzenie rozmiarów pisma oiaz podwyższenie Jego cercu,

Lwów, 7 marca 1920.
Z końcem zeszłego miesiąca wszystkie pi- 

»n;a krukows ie a w ślad za niemi p sina Iwow- 
•kie podwyższyły dosyć znacznie cenę sprzedażną 
Numerów pos icrogólnych, oraz wysoko t prenu­
meraty. Przed kilku dniami doniesiono również 
* War szamy o ponownej po wyżce ceny pism | 
Warszawskich, które sol darnie ustaliły ją w wy- 
«o ośo 1 marki za nutner, podwyższając równo­
cześnie odpowiednio wysokość prenumeraty. 
Wszystkie te podwyżki nie były bynajmniej nie- 
fpodz anką dla naszej Publiczności, zdającej so- 
°ie dokładnie sprawę ze zgrozy kryzysu ekono­
micznego, który w tej chwili przeżyw 3 kraj cały,
6 z nim także i prasa polska. To też szerokie 
sfery Czytelników pism polskich zaakceptowały 
lek najlojalniej nowe ceny gazet, rozumiejąc do­
brze, ie są on-; stosunkowo nieznaczne, jeśli s ę 
uwzględni fakt, że nuj ier, który kosztow.ł przed 
Wolną 2700 do 2900 K za wagon kosztuje dziś 
■00 000 a nu wet docnodzi do 120.000 K za wagon I 
Olbrzymie podwyżki ceny druku, w szczególności 
^erby drukarskiej, światła, gazu, węgla etc., nie 

'mówiąc już o bardzo znacznem pjdrożtniu ko- 
*ztuw { racy, a to zarówno pracy zecerskiej, j-k  
łez pracy funkcyonaryus.y adndnlstracyi i reda- 
kcyi —  wsz stko to są rzeczy zbyt powszechnie 
2nane, aby je raz jeszcze trzeba tutaj poruszać.

W następstwie powyższego stanu rzeczy ta­
kże Wydawnictwo „Gazety iWeczo-nej" I „Poran­
nej"1 w ślad za pismami warszawskimi, krakow- 
*kieni oraz iunemi pism ni iwowskiemi zmuszone 
jest obecnie oo wprowauzema podwyżki cen. Mia­
nowicie począwszy od dnia 9 b. m. t. j. od naj­
bliższego wtorku kosztować będzie W cafej Polsce

w kotport rzu oraz w agencvach, biurach dzienni­
ków i trafikach:

„Gameta Por rna“  I Mk.
wGu.eta Wieczorna" . . . . 70 fea

w prenumeracie miesięcznej:
„Gazeta ?oran,ia„ wraz z prze­

syłką pocztową . . . . .  20 Mk- 
, Ga tflta Wieczorna" wraz z prze­

syłką pocztową..................14 Mk.
Oba wyuanla(„P.ranna" i „Wie­

c/orna") z przes. poczt.. . 32 Mk.
O płaty w walucie koronowej zalicznć będziemy 

wedls relacyi uaawowej 1 K — 70 fenigów).

Chcąc Czytelnikom nasiym powetować 
bod aj w części tę popwyźkę ceny pisma posta­
nowiło Wydawnictwo „Gaz3ty Porannej" i „Wie­
czornej" iownoczeinio

rozszerzyć znacznio swe lamy
i pojtanojaienie swoje jeszcze przed podwyższe­
niem ceny w eryn wprowadzi*o. Jak to już bo­
wiem Czytelnicy nasi niewątpiwie zauważyli po­
większyliśmy od I b. m. znacznie rozmiar „Gazety 
Porannej", wydając ją stale w objętości 10 a od 
czasu do czasu nawet 12 stron.

Powiększenie to otrzymamy nadal 
stale.

„Gazeta Porania" ukazywać się więc będzie odtąr! 
w objętości 10 wzgl. 12 stron druku W miarę do 
pływu papieru wydawać będziemy ponad, o także

powiększone numery „Gazety Wieczornej"
dzięki temu rozszerzeniu łamów obu tych pism 
zdobędziemy możność bard_o znacznego rozszo- 
rzenia zarowno naszego działu informacyjnego, ja- 
koteź politycznego, szczególnie zaś działu litera­
ckiego. Ponadto w jeszcze znaczniejszej niż do­
tąd mierze pośw.ęcać będziemy uwe^ę iprawO.U 
gospodarczym, oraz zagadnieniom admir.islracyjno- 
społecznym w dobie odbudowywania się i kon- 
sa1 Jowan.a życia narodowego w Polsce, tak 
oarazo ważnym.

Czytelnicy nasi zrozumieją łatwo, że przy 
wspomni nych już poprzednio, a tak niesły hanie 
zwiększonych kosztach wydawnictwa, podwyżka 
ceny sprzedażnej numeru, oraz podwyżka prenu­
meraty w części tylko Dowetować mogą zwięk­
szone koszta produkcyi picmo, a przedewszyst- 
kiem koszta jego powiększenia. Dlatego też wy­
rażamy nadz eję, że sfery handlowe i przemysło­
we, do których tak licznie dociera „Gazeta Wle- 
C70rn “ i -,Pi ranna", p oprą wydatna nasz dział 
anonsowy, w którego znacznym rozwoju pokia- 
my nadzieję zdobycia reszty odpowiednich środ­
ków nietylko na dalsze prowadzenie wydawni­
ctwa. ale także na coraz dalej idące jego powięk­
szanie i ulepszanie.

Wydawnictwo

„ t i u f f  P e r s n e j "  i „ n a u r u T .

Z  D N I A

L w ó w , 9 m arca .

Aauatorowie kury ozów mogą za Ple-
’v adlzoi wtbogacić swojo jdbiory taktom oucla- 
'•lwem!, że Bar-uirm na jftgo wOdiaikl, pożółkłby, jak 
i  .za roeta-ssdi cukrowa, aibo iaik „Gazatu Lw ow -
a".

r<yn .kuryuzuin tast .JN-auka ra-dmnków na 
!V klaso sziKoł sześcio-tklasowych, w której 
-ótójdłńtfe się następujące z a d a n ie  rft a  uc-stu:

SrfrJhi H a b s b u r g ó w  tron u je  w  A f t s k r y l  >t o - 
k:f 12&2. W iktóryan rc.ykuj ‘będzie obohojwwta 65b- 
'•etnia rocznica tego Pa n rwania i1

Nie 3  zamian?u atoli bib w tosiażco s&aM  lsży 
••'śtfniiu.itRiś !rr:,“ . tytkb w  tein. Se podirOcwllk! ten, 
w>dan> przez Zakład .narodowy im, O* ̂ lińskich 
w raku 1919, nasi z tegoż samego roku rprobatę 
galicyfek’®! RadV sziko f̂ted krajowej! W'Jaczms 
Paa aprnbaint w ierzył w fl&wrót Habsburgów jc- 
■szc/e mooiritni, n'ż w e własną —  no — Wfasnfc 

..
w *

*

K ii!fP a rik (A vska  A c s p e ir a w a  o g a r n ą .  człn>w- iłca , 
p r z e c h o d z ą c e g o  ajetfrr W  n łów  H o tm a iis k ld h .  

Z n ó w  w s z y s t k ie  d r z e w a  t S W A u lp t ,  tu ż  w z y  s a -  

m yim  r n i t i !  Z a m ta M  d k/ .ew , 4tl<& iaJdei, g o l e  kła*- 
ty . k tó r e  w  l e a e  n ie d a d z ą  a ie lon i a n ł  C fen fa- N a  n *o  
się n ic  p r z y d a d z ą  n aw o ły^ u aT iia  p r a s y ,  na n ic  in -  

łarpelacye w Radzie miejskes, próżno otourzaJa 
s ię  o b c y  i s w o i .  P a n  ugrodh i k  m lc fe k ł,  g o ln ą w s z y  
sdflflS ,Ki Ic o n ia k ó w  (n iż e j  n ie  P i c ) ,  - k a ż e  R k o le i 

S o I jć  cir/e.-\.v-a. k tu rc  rn a ią  za  -za d a n ie  w ą b ić  o k o  z :c  

tan ia  i d ła w a ć  ; i « ń  .or7 .erb i'd i. o m ,  »  n ie  sh ia j/ż t r

o p a ł  przaróżr.ynr niagistrauiikom. Moż-j prze­
wodniczący korriisy1 plamtacytjngj wezwie 
„stui g e M e r is “  T a b i«;  i  au d ien d u m  v e n b u m “  i 
naleci m u , alby się mnJej P a s t w i ł  nad koniakami 
i n a d  d r z e w a m i-

St. pożarowsku

N A D E S I A N L

EDMUnO ŻYBK3WICZ
ARCHITBKT M ltE . BUD3V(DEZV

W «  LWOWIE, UL 7VBU K 1C W I»A  S.
W YKO NU JE  p l a n y  o r a z  r o b o t y  w c h o d z ą c e
W  Z A K R eS  B U JO W N IC T W A  W E LW O W IE  I NA 

PRO W INCYI. 2073.

OENYYITA

a r .  W . O R O B I H .  U R Ó B
Lwów, ul. I^ionow 10 (dawtiiej Kar. Luów k«) 191162

Spjcyatista ękorób skórnych i w&nsryccuyen
D r ,  B  I B  O  a  £ 3  H

19092  a g ,  *  S y W s .  a l k a  I. 15.

z a k ł a d  l e h a k u k o  > d z n t y s t y c z .  
i  r r  .H h  C E N O -n C N T Y S T Y C Z N l

DR. HENRYKA I BERNARDA B E R G E R A
L w ó w ,  u l, L a g ią n O w  l .  7. '20562

R R O m W A
We wtorek, 9 marca, o  gbdiz. 7 wlecz, po raz 

8-my ^Asystent", sztuka w 3 ajtata-cii Gabrycli Zar 
pofekiiej w  niezirEe.łiotJcj obtsadaae.

W e środę, 10 marca, o godz. 7-mej „Eugeapisz 
Ouegin", opera w  3 aktach 17 odhłanadi) P. Czay- 
kwwtaiktago i  pp. Ba«4roiwskĄ, Ureen, Ostrowską, 
LonLczyńsknm, Okońsidtó, JeTóskim, H oraar^ , 
Wddidskim i Niedizłcflfifeim.

—o—
Repertuar T eatru  wodewilowego, 

tgraach ul. Ossolińskich 10.).
(Bilety wcześniej w perfumeryl Słomskiego 

irL Lestonów 1. 1). 2039
Od 9. marca dio 15. .narca codziennie a gody.

7.30 w ieczór: Foxtratt i walc w duecie ^ it fe k  i 
''tawtóki; ,J?evij tysrodtkwwe’1 w 1 odsłonie; .,Wo- 
row łaDOwnik", operetka z rnsyrsSdego w 2 odsło­
nach; ta,ko rosyjsikta wykiora duet W  ttjcłi i No­
wicki.

Repernar teatru lit-art. „Crwórfca41 w sal)
„C»slno de Parls“  (uł. Rejtana 3).

Dziś premiera prugranrn XVII. P o c z u ć  0 &.
7.30 wieczorem.

Gościnne wysitępy Mili Kamiósw'«j, balfórinry 
Tcastni Widkiego w Warszawie, Paulina Noskow- 
oka, piosenki Pryczne, Au da Kitschman w  swoiau 
repertuarze, Rounnaid Gierats-ciiski, ja-Ko „Onulry 
Wywrotek, szewc‘“ „Król, Dama, Walet*1, grote­
ska stylizowana Czuż-Czitżentna, ^zek ład  Ruj- 
wiiTia, muzyka W. peryamćrttu (M. Czajkowska, 
A. Kśtśohimafli, K. Gro.i, W . WecolowskJ, reżyse- 
rya Andy iOtschman Biuro pod immą „Brsatz", 
uaHsał Konrad Tum (R GjeraisieńSkl. K. Gros, S. 
MoNkl, J. RyTler), reżyisorawał R. Gtaras ański.

Bilety od 9 du 5 u Q. Seyfctrta (Akadsnrńcka 
L 6), od 6-tej wecz. przy kasie.

Repertuar icenki liter,-sn t „ łVesoła Wydra" 
w u li przy ul. Syly ‘ urkit; 1 19, 1. p. P ro jr  o, od 4-go 
marre; Zj r'u.-k*. Zamor ika, Chrzcno3‘iski. Wojtaszek. 
Dwernicki, uuet ttnearny, Brawaroff, .De.aa w ezarnerł", 
arlelcinade i „Pan Grabski \ zalotach", faras. — Począ- 
tek codziennie o goi z. 7 30. Bilety wcześniej w księgarni 
Akaueudckiaj. J ja jl

(mg) Ze sceny amatorskiej. Dość ryzykowne 
zadanie wzięło na s idń j Kolo drąmaryrzmo htl
Kredry pfxy  Sokok-Macierzy, wystawiając w  L- 
biegłą nredziellę ,,W małym dotoku", Taieusaa 
Rlttn/era- W yszło jednak z niego, śmiało rzec mo­
żna, obronną rę/ką. Nie udał 5i-ę ty^o aicc pierwszy, 
w  którym cra^ ie u wszystkich raziła amak>r^a 
trema i sztuczna csjidamacya. kVraźe.ąu to zjita- 
zały jednak w zuipałinoścj dwa następny akty- 
Przedew-szysttkiem wyrAżnńł sSę p. Kitooaczek w 
roli doktora, oddanej z itemfnorarneiitein i dużym 
zuny-slein scenicznym, który obia >vii rówmiez 
•w doskonałej jego reżysery?. P. Gabrlbłowa do­
brze odtwory.yła przemianę PsyciiolngiczłKi, M a ­
ry?, lecz p. Z'embic'ki. jako „ton trzeci** był ntace 
sztyw-nty 1 przosauiiiy. W e wAaśtbjry topi traf'J'i: 
p. Ralkmssówn^ w  nod.: larzytnlki, dkiiUara Wandy, 
p. Knotńciku ,'ako ‘nauczyciel Sieil&iki f .p. ia-
ko sędzia (ten zwłaszcza w osratujej scenie z 
doktorem). Inne role odegrali pp.: Przołymska
(sędzina) i p. Burd^czów .na (służąca). Birfler, 
(fflHtaryuKz) j (ZawirsH) (KotńncA. i). Dochód z przed 
stawiania Przeznaczono na Ikuę Polska.

(żet) Echa wczoratazei ^ j w y  o zgwałce­
ni®. Wobec d<włydt do ®»as .głosów, wyrążad^- 
cycli zd*ziw'!eoia tż ikryiemy w tiaszem sprawo- 
zdaniu nazwdsika ‘sprawców gwałtu, oświadcza­
my, iż tak. z jtoiiieś strony nazwisiioo poszkiodawa- 
nfii Ja* die mirej nazwMaa mpastników, /ostały 
u nas oznaczone Diteram? ipo^zątk owei.ni wy- 
rai*»e życzemie w ładz sadowych.

(— ) W  zan 'arze samobójczym, wczoraj przea 
fOłildołAjt, w  bramie ireaJńbśćf pr^y ul. Wobiość 
1. 1, w a k w a i la  odlPbraó sobie życie strzałem, skie­
rowanym w  lfryą pierś AJ W., ża1Ia kupca, n- 
czącą 30 lat. Wezwane Pogotowie rat. odwiozło 
dustperadcę w [stąnta grożnyni dy ppitala. I.lsry. 
zna(czf«tvc przy uŁe-J do TOdztoów, rodzeństwa 
męża i przyjaciółek^, «rak  rewolwer, zd;ep)ti>wa- 
jui na poliicji.
AOMflUNifśA rv.

Z mnzi^kL Najbfftszy tydzień przyn»;.e-5ic d w a  

fconorćły. które w  sezonie tigoraźnym  zajmi 
z pewnością' jedno z nacżeUryełi mjg.se. Koncert 
fldtanr ódHdz.-Z się »>-go marCa a zaceni w-e wno-
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reki, zapozna r.as z skrzypkiem światowej stawy, 
z Pawłem Kochańskim. Po raz pierwszy usłyszy 
Lw ów  znakomitego wykonawcę koncertu Men- 
dclsohna, Paganiniego, którego czairodziąjsk: in- 
striwnent, prawdziwy Stradwari-us bardziej liesz- 
eze czarodziejski staje isję pod palcami Pawła. 
Pisma francuskie, angielskie, wlosk;e stawiają go 
na ró^mi z Ysay‘em. Iiram znów widzą w nim 
nowego Paganiniego i Sarasatego. Paw eł Kochań­
ski zdobył również serce W arszawy, tej tak tru­
dnej do .zlóUyffia Warszawy, gdzie grat dziewięć 
razy w  wysprzodanej sali 12. marca śpiewać bęi- 
dzie Jamina, Klara ‘FEauuwa. znana pilśni arka, któ­
rej głos przypomina brzmienie wiolonczeli. Nie­
zwykle 'Piękny program, na który składają się jc-ie- 
i i  we Lwowje. nie znano, jak Szymanowskiego, 
Marxa;, Meilzera, Raj/chmaniinowa, Regera ora-z sze 
reg p.eśm z XIV i XV wieku. Artyzm Pfnuo v ej, 
którą jeden z recenzentów Iwo w. po jej ostatnim 
r oncercie porównał % Cuiip i Schumann-Hcink, za­
jaśnieje w  tych pieśniach, który cii duszę pieśniar­
ka odczuwa i rozum:e przedziwnie.

W ykłady Pedagogiczne, urządzono staraniem 
Pcislśego Muzeum szkolnego w  poniedziałki, śro­
dy i pMku każdego tygeidin-ia o godz. 6 wiecz. w 
Sali Miiejlsji.ilego Muzeum Przemysłowego, ■obejmują 
w  dalszym ciągu -naisłtępująey program : 8 b. m .: 
Wańczura Alojzy „Szkoła i  wychowanie na Rusi 
do końca 15 wtoku". 10 hm- prt>f. idir. Sośrncki Ka­
źm ierz „Psychologia uczynią erę". 12 bm. proi. 
dr. Poptęiski Leon „O alkohoTiźrr/te".

Zjazd prawników i ekonomistów (PA T ). W  
czasie Zielonych Świąt w  dniach 21., 22.. i 23. maja 
odbędzie się w  Warszawie 6 zjazd prawników i 
ekonomistów polskich. Zjazd będzie pierwszym w 
niepodległej Polsce.

W  Kasynie i Ko!e lit-arŁ odbędą się w  bieżą­
cym tygodniu dwie prełefecye, a to we czwartek, 
11 bm. drugi wylkładl z cylkifu „O  przyszłość pol­
skie!!’ kultury", wypowie rektor Uniwersytetu dr. 
A. Haibah na temat: Przyszłość Uniwersytetu 
i szkoły połskleij. W  sobotę, dnia 13 hm. red. M. 
Ro'te ładzie mówił o „Kamieńcu Podolskim, jego 
d:zieaach i zabytkach". W ykład ten będzie uro­
zmaicony przeźroczami. Karty wstępu aa te pre- 
leflocye wydaje sekretaryat d‘la członków Kasyna 
i Kota ht.-art. i ich rodlzn bezpłatni e. dila gości po 
5 klomon.

Wątroba a rozstrój żołądka. Rozstrój dzie • 
łalności kiszek najczęściej jest pochodzenia wą

Na srebrnym eSranir

O j c i e c  i s yn .
Premiera w Kinoteatrze „Kopernik".

Lwów, 9 marca. 
Niezbadanemi drogami chodzi los, aibo też 

powiedzmy fanfcazya życia. Na pozór gra jego zda­
je się ‘Płocha, zte, bezmyślna, okrutna, a jednak 
na dnie kryje się jakaś wola, jakiś ceł, jakieś dą­
żenie natury jej tyiko wiadome. I w tedy nic nie 
zatrzyma pędu iej, rozkaat, czy  fffragniciiia. Prze­
oczy ból człowieka, serce zdenta rozpacz. w y­
śmieje tęsknotę, albo je raz. m wszystkie połączy 
i stworzy jakieś arcydzieło. Bo w naturze nic nie 
ginie, 'Zginąć nie może.

Dramat, który wczoraj wyświetlano w  Kino­
teatrze ,Kopernik" —  porywa nietyfflea treścią, w 
której błąkara się s^fotklesowdkie echa, a'e tym 
orzedziwnym, wyttwo: nytm s-entą mentem fwzabi- 
iającym się w  akcyi. Skonstruowany mistrzow­
sko utrzymuje nerwy bez przerwy w  napięciu, 
;u i owdzie iezkę wyciśnie 2 oka, tu i owdzie 
uśmiech wywabia na usta jeden z tych najcudniej­
szych "śmiechów, radzących się na widok młodo- 
ści,,^swobody słońca1 życia

Rzecz rozgrywa się na Węgrzech, w krdu 
puszty i cygańskich skrzypiec. Wegtry! Kraj do­
brych win, ognistych czandaszów, pięknych -ko- 
btot, które kochają pł miennie i jak płomień gasną. 
Hrabianka Mariszk-a kocha taką zapamiętałą mi- 
ością. Zostawia dom rodziców, wesołe beztroskie 
życie i ucieka. Zostawia tych, którzy ją kocha:ą. 
la ta  mijają Hrabianka poszła za mąż, lecz nJe 
tak. jak jej serce on gnęto ii serce jej rodziny. Zo­
stała sama w  nędzy z  córką, co jak kwiat bujny

trobianego. U tego rodzaju chorych wskutek 
przewlekłego zatrucia powstają często Zawroty 
i bóle głowy, migrena, skóra nabiera barwy żółtej, 
oddech staje się cuchnący, zjawia się niesmak, 
występuje utrrta łaknienia, sen zaś bywa prrykry. 
W podobnym wypadku należy przedewszystkiem 
dr żyć do uregulowania działalności kiszek. Po­
wyższy cel można osiągnąć przez zastosowanie

Cascarine. Leprince. Środek ten działa jedno­
cześni; na wątrobę i na kiszki, zwiększa wydzie­
lanie się żółci, pobudza działalność wydzielniczą 
gruczołów trawiennych, przeciwdziała fermentaoyi 
w kiszkach i leczy gruntownie zaparcie. Dawka s 
jedna lub dwie pigułki wieczorem podczas je­
dzenia. 20906

F igura  tanga x browningiem .
Taneerze-bandyci na sali balowej.

Paryż, w marau.

1 ristan Bernard opisuje w  jednaj z  swych ko- 
rnedyi zabawne przygody pewnego kawalera, 
który nieproszony i nieznany giospodanzom domu 
przyszedł na bal prywatny. Rzecz taka nie jest 
w Parv m  zbyt ■ trudna., am zbyt rzadka, Te bale 
prywatne ssą zazwyczaj taik łi-oznie odwiedzane^ 
że pan i pani domu nie mogą znać wszystkich go­
ść t, zwłaszcza, że często interesy różnego rudza- 
ju są powodem wysłan-iia zaproszeń. Tancerze te­
go -rodzaju nie 'są niebezpieczni. Bądź to oblegają 
bufet, bądź też nawiązują intrygę romantyczną z 
jakąś damą z towarzystwa Awantura ta rw że 
ich zawieść do merostwa, do kościoia, lub dlo- — 
ły-teki, ale w  każdym -razie nie do więzienia. W  
Paryżu odbył się jednak niedawno debiut całej 
trupy tancerzy zupełnie nowego stylu. Balet ten 
obchodzi się bez r-Jklamy, bez a% zów  i bez 
„gw iazd" o stawie i -wawrzynach Karsawiny i 
PawLwej. Niespodzianka jest głównym czynni­
kiem jej -sukcesu. Trupi ta jednak jest doskonale 
zorganizowaną i obeznaną z -modą i zwyczajami 
doby obecnej. Wiedzą dobrze ci tancerze gdtde 
odbywają się ta i uluflrcne w  Paryżu- „dancing", 
weszli w ięc dlo jednego z najszykowniejszych sa- 
ł:now  tego rodzaju w  roli 'zwykłych gości, przy­
łączyli się do tańczących tango, ipo chwili jednak 
wprowadzili- w  taniec ten nową zupełnie figurę.

Jak wprawny aranżer kotylionowy jeden- z .lich 
zaJkomenderował: „ręce do górvł“  —  j poparł swą 
komendę argumentem nieodpornymi —  brownin­
giem. Prawie równocześnie inni członkowie tru­
py — a. było ich kilkunastu —  uczyndE to samu:, i 
nieoczefcując aż napadnięci ochłoną z przerażenia, 
zabierali -portfele, pierścionki, -naszyjniki. Cały ten 
manie wir trwał zaledwie dwie minuty; poczerń 
wysizli i odjechali czekającymi] przed lokalem au- 
tomobilami. Gdy zaś jedna z  -przypatrujących się 
tańcom ipokojówek zoTyent:waw-szy się szybko 
zawiadomdła- p-ohcyę, dwóch członków bandyckie­
go baletu zostało ujętych, reszta —  tańczy może 
jeszcze, chociaż -już w  innych lokalach.

Talk w ięc bandytyzm dzóś idzie z -dtuahe-rP 
czasu i wj-ma-ga wielkiego naki-adu- kosztów: 'tan­
cerz bandyta pobiera naukę nowoczesnych tań­
ców u najlepszego i rnajdr ższego mistrza, wdzie­
w a eleganckie ubranie salonowe, za które pluci 
horrendalne ceny, jedaie rowerem- t autem, o- Jlitfo 
-zapewne pcstugiwiać się będzie aeroplanem i tan­
kiem). Nowoczesny bandyta, napada podróżnych 
w  parnpasach, za'brzyrniuje błyskawicznie pociągi 
pędzące przez Far— West, ojczyznę najprawdziw­
szych apaszów. Nie ma iu-ż dziś zjawisk zadziwia­
jących.

Masowe ucieczki z wojsseowego
zakładu karnego Mollersdcrf.

100.000 kor. za wypuszczenie w ięźnia!
Wiedeń, w marcu. | dwudziestu więźniom, mięcfzy ińml łrfkn ntebezpie 

W  ostatnich tygodniach udało się przeszło ■ czn^m zbrodniarzom wyłamać się i umkenąc z za-

zakwitła. Córka tańczy w  teatrze-, -poza tem zanai- 
bia sizjci-om. Pewnego dnia aa zegarze losu wy­
bija1 godzina W  Trenczyniku, w  posiadłości boga­
tego pana Konopny —  s.uiżba przygotowine wali­
zy. Dziedzic jedzie do stolicy, do Pesztu, gdzie 
ma syna na uniwersytecie. JedZie jcdhaJk nie tyłku 
dla syna. Choć na skroniach to i owdzie pnzewja 
się srebrna nitka —  baron serce jednakże ma mło­
de, przez które gorąca przewala się krew. Och, 
gorąca! Syn, młody, przystojny chłopak, otrzy­
mał wiadomość, zebrał -kolegów,, przepasali szar­
fy i poszli na dworzec witać „starego". Tnzyfcno- 
tnem „hurra" witaiją ojca swego kolegi — a potem 
jazda do miasta — db mieszkania syna p rzu i>  
wszystktem, gdzie rozpoczyna się spowiedź, oj­
ciec się chmurzy, lecz wnet wjimuje portfel i wy­
ciąga potrzeoną sumę, dla synaka na spłacenie 
długów. Następnie poszli d j teatru. Tutaj —  nagie 
patrząc na scenr. baro-n zhladł. Zamajaczyła mu 
w izya młodości. Co ci jest ojcze? —  pyta syn. 
Czy znacie tę tancerkę, która stała -po lewej 
stronic?

—  Nie, ale cna taka słodka!
Po obwili baron wstaje i żegna młodych towa­

rzyszy. Ma bardzo ważne „handlowe" posiedze­
nie. Ho! beł Pamne baronie r— młodość w  panu gra, 
choć siwizna na skroniach. Baron wyjeżdża ze 
swej wsi często doi Pesztu na -takie „handlowe" 
■posiedzenia, które zblizka oglądane nazywają się: 
panna Dalsy, aktorecizlka. W  gabinecie przygoto­
wano właśnie kolacyjkę. Róże żółte, światło ró­
żowię, fiok i porozrzucane dokoła. Daisy i! baron 
-rozmawiają i piją, ona mu nawet siada na kola­
nach, ale to nic nie pomaga. Baron jest zamyślo­
ny i... nudny. -Kto jest ta .nała, która tań< żyła po 
len^j stronie?"

Daisy nic nie przeczuwając, podała adres.

Nazajutrz jest wielka pijatyka. Młodzi -bawią się 
doskonałe z baronem na czole. Syn, Milka, jest o- 
czywiście mocno zadowolony i zabawą i pobytem 
ojca. Okazuje się jednak, że odciec lepł-ej pile niż 
syn, którego do domu -trzeba zanieść. Ojciec prze­
spał kilka godzin, ałe myH o  słfcdkiej tancerce nie 
daje mu spokojni Wyszukał ją —  po to. by samo­
tnej sierocie piddć rękę zbawcy. W ziął ją z Ubo­
giej izdabki do swego pałacu, aby mu a om rozwe­
selała samotny. Już nie juJzme „na huiankę" do 
Pesztu, ma cały świat w  tej młodeó, uncczej dzie­
weczce, swoją powtórną- młodość. Lecz katastrofa 
zibhża się zbyt rychło. Bogowie zazdroszczą mu 
szczęścia. Nadjeżdża syn, Mika i zakochał się na 
śmierć w  dzieweczce. W idzi jednak, iż serce jej 
cięży ku jego ojcu. Łamie się -w „  wojem nieszczę­
ściu ojciec i syn! Kto zwycięży? Młodość jest 
bezwzględna, starość —  pełna mądrości. Ojciec -*■ 
stępuje, odidaje tę, którą tek późno pokoohat. w  rę­
ce syna.

A  sam cóż znebi? —  spytacie.
Zajeżdża powóz. Cóż robić! Znów pojedzie na 

hulankę do Pesztu! Tylko, mu teraz zgorzkniały 
uśmiech osiadł na' wargach, tylko <oko zamgliło się 
dziwnie, tylko ręce dnżą, co ujęły cugle.

Słynny, wielki Basserman gra rolę ojca. Jak ją 
gra, opisać tri dno, wiidąieć trzeba te twanz, pe'ną 
wyrazu, te ruchy wykwintne a tak proste, ten 
gesr rozpaczy, tok skromny, a tyle bółu kryjący 
w  sobie. Ci, którzy obecnie o fortunie magnackiej 
marzyć nie mogą, niech pójdą bodaj na firnie uj­
rzeć tę czarowną willę, ite ogrody, te śniadania w 
panku, te przepyszne konie. Program -kończy się 
przemiłą komedyą, której wybuchy śmiechu iowa 
rzyszą oo chwila Nora.
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Sfaw* jarroego w  MtBJerdorf. Ostatnio czterej fc»-
ranż za ciężkie przestępstwa więźniowie ^Tdo- 
sta.lt się w tan sposób, że kraty w ctłach przepiio- 
m l i  poczem z a pomocą prześcieradeł spuścili się 
02 dziedziniec i uciekli niespostrzeżein. Rzocz ia- 
Stia, że takie masowe wciecziki możliwe sg tylko w  
Dorozumieniu za strażą więzienna lub skutkiem 
'''lekkiej opieszałości służby.

P.tzy otiższem zba Janru okazało się, ze pewne, 
z obecnych warunków żyda wyilkające przyczy­
ny wpłynęły na to niezwykłe w  stosunkach wię­
ziennych zjawisko.

Po przewrocie w  Austryr wszyscy dozorcy 
^ś/reoni opuścili zakład, więźniów zaś, (tniędży 
i,; c'/roi osławionego truciciela ILrfricMera) w j -  
U-sączono na wolność. Późnej jednak zakładowi w 
lUuIler&dbrfie pu.vwrócono pierwotny charakter, 
ustanowiono komendanta i przylęto 5b jr/odotice- 
rów do straży wewnętrznej i zewnętrznej. Wa­
runki życia i aprowizacyi s? jednak w  Móllcrs* 
donic tak ciężkie, a gazo podoficerów za naięża- 
-Uc4 służby tal niewystarczające, żc każdy tylko 
z wielkiemi ufiarami spełniać tiłógl swój dbowią- 
rok. Po  kojca też szukali oni sobie innego, bardziej 
Popłatnego, a mniej odpowiedzlabiego zajęcia, a 
1!a icli miejsce przyimowaiK» członków' straży lu­
dowej z Módlingit. Lecz służba dozorców w ię­
ziennych jest luk niebezpieczna i wyczerpująca, że 
i ta. pomoc okazała się niewystarczająca. Na jaką 
Pokusę -narażona .test przytem moralność dozor­
ców. wynika stad, że za ułatwienie więźniom u-

deczkł ołlarwywsoo im 1000 do 100.000 leoruol
I tak za wypuszczenie niebezpiecznego włamywać 
cza Kopoddego ,Jcoledizy“ jeso zawodowi ofiaro­
wali przez pośredników 100.000 koron. Czy roożma 
się dziwić, 9t wobec takich sum dozorca więzienny

—  przy dzisiejszej ugólma persufąoej demoraiŁzcpyl
—  ukga poLusie? Raczę! dziwić się należy, 4e w  
zakładzie mMersdoifskm są jeszcze więźniowie.

Z a b ó j s t w o  i s a m o b ó j s t w o .
Niewyjaśniony dramat małżeński.

W iedeń, 7. marca,

Jak doniosły Wam tefegraury, znaleziona o- 
■negdaj kierownika jugosłowiańskiej delegacji Ster­
tami Engelhardtai i tonę jego, Stanisławę, zabitych 
w e własnem nrieszkaimu. Sjtuaoya wskazywała 
na to, że dyrektor EngeSiąrdt zabił naprzód swoją 
żonę, poczem sant strzelił sobie w  głowę. Żona 
dyrektora leżała w  ‘K-żki? rpsccibrana i miała ranę 
na ozoie, mad lej, łożący na podłodze, jWaJ ranę w 
głowit a dJoti jego zaciskała silnie rewolwer. Po-i 
łi-eya nie mogła- Jeszcze stwierdzić przyczyny ł 
char aktem tego nra.natrt maizer^kieso.

Jugosłowiański a.rtbasaidor <dr. Mlfhjjlowk; dał 
pNrom  niemieck. następujące wyjaśnienia. Wnet 
po utworzeniu państwa jugosłowiańskiego, posta. 
tuowiła rada miiństeryalna powierzyć specyalnej 
komisy i ocenienie szkód, spowodowanych przez 
wojnę w  obszarach jugosłowiańskich. Komisja 
składała się z d;e legatów wszystkich w obręb pań­
stwa jugosł. wchodzących terytoryów. Komisya

ma stwierdzić p-retensye ludności co do odszkodo­
wania i zbadać, jakie wartości okupanci w j- 
wifźiii zagranicę.

Dyrektor Eiigelliardt, jaka jeden z u/łonków 
tej -l-ioirasy}, mdal zadam o zinwentaryzowania war­
tości z Serbii zawierzonych do Austryi i itstano- 
wieui-j wysokości odszkodowania.

Zs sprawami pieiuęźnenń nie miał on mc 
wspólnego, przeto też p ia s k i,  jakoby Engei- 
itai-dt popełnił by ł defrawd-icye, wydają się zu­
pełnie bezpodstawne.

U w ide prawdopodafanicjsciem jest -prAypas <s- 
czema, że idzie tu o czyn człowieka nierurn.alne- 
go. Enzettiandt był mianowicie od wielu lat na­
miętnym morfitiistą i cało jego zachowanie się w 
ostatnim czasie wski na rozwijające się u
TOCgo pomieszanie zmysłów.

SHfiPSHuT Mi. Dl. 3-io Da II a aparatów,
S P Ó Ł K A  F O T O G R A F I C Z N A  I  H I-  H I. 20350

przyborów, oraz wszelkich artykułów dla fachowej i amatorskiej foto {ra fii. 
Poleea najiwialsze transporty angielskich p ł y t  Imperial, Agfa, Verax. —  
Papiery Mimoza, Velotyp, Platinbrom i inne. Codzienna wysyłka na nrowincyę.

I ►J i f r r  m i ć C j

Starszy magister, roi. rz. kat- obecnie zarządca na pro­
w in c ji, przyjmie J erząd apteki lub odpow. posadę w 
•nieście, gdzie jest stacys ko ci. Wiadomości udzieli 
f*elik,i Glosa, mag- farm., Lwów, Namiestnictwo. 20839

Psnny biegłej w r-chowaniu i umiejące, szybki pisać 
na maszynie po zekuja firma Piotr MikoTascb i Ska we 
Lwowie. źg'oszenia osębiste w  biurze W  Pa*nżp Mi* 
koiascha I. p. w god?. miedzy 5 a 7 pop. 20855

W ł.ODEGO HRZ iD N IK  \ poszukują duże przedsię­
biorstwo przemysłowe połączona z biurem handlowym 
w Krakowie. Wymagania: 1) Dokładna znajomość bu-
caalteryi i zwykłej korespondeiic> i handlowej. 2) 2ua- 
jo a ość języka polskiego i niemieckiego w Jov. e i 
niśmie. 3) Kilknlatria praktyka biurowa — Zgłoszenie 
tylko pisemna z ad isami i  >/iad ctw oraz eurrii ulum 
vitae r rżyjmuje: Towarzystwo Transakcyjne, Kra- 

. ktfw. W olska 3. 30867

Blacharze pptrzabni na gaJanteryb Magazynowa 5 (be- 
czn , Bema). J092J

W ąglsler farmecyi, starczy, poszukuje zarządu lub dzier­
żawy apteki. Zgłoszenia pęd .Aptekarz' do Admimst-• 
„Gaz. Wierzornuj*.' 110927

po rzebna iił. biyruwa — piamp maszynowa język 
Tancuski, angielski i niemiecki pożądany. Obiońea pa­
tentowy, inż. Dzbeński, Koehanowsiciegu 44- 2u939

Towarzystwo agr>rno-osadnicze, Oddział pomirrov,y, 
Lwditt, ul. Hąilcka 21, pri yjmie pietnastu stałych t « -  
łnoonikdw pomiar'wyPh (figursptów) na czas o i  J5-go 
marca dc> koica listopada rb , n iw y- pod. .ni»m m-« 
aięcznem 800 Korjn. Praca przy pomiar ich wyłącznie 
na wsi w różnych powiatach wschodniej MalppelsKi--> 
Koszt, podróży i mieszkanie na wsi na koszt Towa­
rzystwa. Pierwszeństwo maja inwalidzie armii polskiej 
zdolni do tej pracy. Zgłaszać się osohiście z do*umai - 
tami międ.y 5—6 po pał. 20958

ftUPHC. IPRZR9A2, ZA! łMrtU ]
K op i3  kamienicę s wkładem 150,003 ‘iOOlOOO koron 

Zgłoszenia pod  „Korab" w Adm 20777

Kuplę zarzutke, zapłacę gotowi ą iub doDrymi kartofla 
mi, adres w Administracji , Gazety Wieczornej" pod 
.żarzutka* 20908

Z powodu wyjazdu urządzenie dwu pokoi tanio do 
paprze dania. Wiadomość ul. Tarnowskiego 10, pa* 

prawy do godz. 11 rnno 3—b  pop. z0881

Asygnaty polskiej pożyczki, wszelkie pieniądze oraz złote 
ł srebrne monety kupuię po najwyższym kursie. — 
Ul, Niemcewicza 1. 19, drugm drzwi n« lewo, miądzy 
grodz. 4 a 6. 20963

Bluzka biała dżetowa nL tiulu, całkiem nowa, nadająca 
się tylko na scenę — do rpr*ed«nia. Leona Sapiehv 59, 
• tu. drzwi nr. 3 20936

Futro krymskie średniel długości, na teiszą osobę, trzy 
nowe I os .ula <anskie, kalosze nr. 36 i 5 nu mat ery i
Sranatowei na płaszeryk. Sklep p. Wałukiewicja, Aka- 

emieka 15. 20)43

Mark, polbkl a wszelkie które wyszły, nawet najnowsze, 
kupuję. Zygmunt Grand. Lwów, Rutuwakiego 16.

20917

Do iprzedapia, Introl j-atumia większa z m-s-ynami, * 
Z popędem lektr. i % n  luuzkimem w Krakcwie u  
marek polskich 1̂ 5.0OQ. Apteka normalni w Króle­
stw a a mieszkaniem za marek poi. 150.000. Wielki 
wająt U przemysłowy W  Zachód -. Gnl cyi ze marek
Pul. 7 i pól mi j. Sprzeda biuro F. Turluiski, Kraków, 

odwala 3. 20904

MIESZKANIA* LOK^LS, SKLEP#
Zamienię 3 pokoje w  Stanisławowie za 1 lub 3 pokoi*

we Lwowie. Fleiscner Zygipuntnwska 3a/i7/a. 20882

Fokój frontowy % całer.i utrzymaniem zaraz do wynaję­
cia. Ko :henowskieoo 32, I. p, z0'd62

11* Sikania poszukuję od ó do s pokci z kuchnią i wy­
godami, poddane w? śródmieściu, lub, n'ed*!eki«j dziel­
nicy, z urneniowaniem iub bez. Pośręrlnictwo dobrze 
Wynagrodzę. Oferty do Biura ogłoszeń Sokołowskiego, 
Jagiellońska 7, pod K. P. "0925

^Oszukuję mieszkania z dwóch pokei lub więcej z kuch­
nią. Pośrednictwa nagiodzę pieniędzmi i roa. tytu- 
niem. — Wiadomośu w Biurze Niemęąyiiawskiei, pląe 
Akad-micki 3 20933

Słuchacz uniwersytetu ozjni się z zamażną j  s ,ną lub 
wdówką, która dopomwże mu do ukońoz"ui l atwcyó 
Łask1, zgłoszenia z łotęgrahą do Adm. dla ,Fencitas“ . 
Anonimy do kosza. 2Q9':9

E R O m U T B

prrystojpa, int*ll"*n na panna (izr.), wlaicicłelka 
AOhrza napr<twad*onegn interesu, po-znkuje wipól- 
mk« « Vąpit*łpn» 40.0P0 koron. Ce! matrymoniai.iy. 
Zgłoszenia pod '■ .Rzadka olęszya* dą Bjurg ogł -szeń 
B u, ks. KośeinssLi 2. 20953

"    -■ ~    .n ■     ----------
Dla Zakładu pow pźn‘«»ago do wyrobów Sin tran.mi- 

syjnyeh i prrerobiu N o w y ch  i w  nrłi )oK w y  oM w  
Z konopil pe*zukuje się rodzony kawałek gru. t o

Ile możności w obrębie n.iaata i choć częściowo kiyty 
do 4-ch metrów szerokości, a długą,ści ponad 100 mtr. 
Źgłorz«nia przyjmuje Ageneya deienników i ogłoszeń 
„rraea*, Chorąiczyzny 6. 20930

StęgkiHFilie dc utshwfł- Zgromadzenia w im yoięli mesy 
konkursowe! fiimy M l  rek Feuersteio we Lwowie, nia 
] yć sprzedane % woln J ręki nr leżąca do tejża ma w 
koi kursowej riawydzielona 'k  tzęść realnośt i objętej 
Whl 9^/11 dk. go., m. Lwowa, połoronei p/zj- ul- Gró- 
óec-.i-ą 59. Informweyi w b j sprawie 'luziela sa*ządca 
mL ly koni nraowej Lr. Adam Srokowski, idwokit w « 
Lwow.e, ni. Sienkiewicza 3, Ul. p., w dniach: 8., 10. 
i 12. msrua b, r., między godz. 5'30—6‘30 popołudniu. 
Oferty pisemne, z podaniem ceny, należy wnosić n i 
ręce znraądcy mssy konkn.rsou e j, najpóźniej dma 15_ 
marca b. rr, przy równo zetnom złożeniu ws tyam w  wy. 
sokości 10 prac. zaofia-owancj ceny kupna. 20o5-.j

Instytuf KOSMETYCZNY
Kalotę chniHa

O r n  P I Ł E C K I E 6 O 1 pias Eą r̂scsJiicia 1 1,
suwa włosy, zmarareaki brodawki, plamy, pryszcze^

Ma.a twarzy, leczy choroby skórne, wypaoanic włosov 
Farbowanie włosów. 203?'

i HELU irłzat 2 Itr.lii H&uma Am"
< A X  U P U J B  w każdej ilości, płacąc po 30 fenijfów

za jedno ciobro pudełko
K O M  H A N D L O W A s H L H I S O W Y
Teodoruwu <, We/ewzczuk i Spółka

l wów, ulica Sykstuska 14. 30830

KOLPORTERÓW
do roznoszenia guzs* poszukują sl^

r a t f h  ildAt.
Zgłoszeniu do Ac.ministr«cyl r Gazety Wie­

czornej, Sokołz 4.

TAhETf
w  najw iększym  wy Lorze.

S T Y Z N IS J

‘ćipw- ° dajg piiinlidz
cERATsi iiiiiisii M a  reklamę

L rów, Sykstnska I%  K Os flilllBJ e

C Z A S  jz >
odnowić przedpłat)!

S
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M i l i i  n p i  Diesla f i  HP
z natychmiastową dostawą do sprzedania.

Sio il it i  Kanarek
Kraków —  Szewska 9. 20915

NACijllYfl ©SUWŚfl
poleca trwałe oraz eleganckie obuwie wszel.siego 

rodzaju po cenach przystępnych

W ładysław  JLipirisKi
Ul. SZAJN O C H Y 2 (róg  Kopernika). 20)50

Magistrat k ró l. stok m . L w o w a .

SOLALI

W ś e h s z Ę  l l o i i  p r z e w o d ó w
© S e k t r y c m y c h

oraz O P H A W E H  sprzeda w każdej ilości Biuro 
• echniczno-handiówe H ERM AN  M ACHAUF, Kraków, 

ulica Długa 1. 34. 20913

żurnale wiosenno-letnie jakoteż K RO JE

DMKa R.Landan. Lwif. H e M
Generalne zastępstwo: LA  FEM M E ELE G AN T .

20956

Do sprzedania7~
Parowy sarnHurmlBeirnlany 
Lohomoblla CiegielsMiego, 
Hlocarnla „Mornsliy SC"

z wszystkimi pasami pod gwarancyą za dobroć

M . K A N A R E K  5p. Z flifjsr.
KRAKÓW, Szewska 9. 20914

W IEDEŃ
I. Schottenbastei 

I. 11.

K R AK Ó W
ul. Gertrudy 1. 26.

(Hotel Royal).

imnmm tiiiifiitiie 
„ P R O IS IT M ”

Spóika z ogr. por. 

b w 6 w , pL  M arjrack i I .  5  (H o te l de France). 

Właściciele:

Seweryn Rechter — Bernard Gross. 

Wykonuje wszelkie czynności w zakres spe- 
dycyi wchodzące.

Przeprowadzki miejscowe i zamiejscowe, 
e k s p o z y t u r a  w  Ś n ia t y n ie  zajmuje się 

specyalnie ruchem przewozowym

to Rumunii i z Rumunii
Adres tego biura:

99„ P R O N T A
20863

„Kalos", Kopernika 12. Pracownia dla wszelkiej b elizny 
Oraz wypraw  ślubnych. 20954

Za flnfy
oraz O D PAD K I M IEDZI, używane maszyny elektryczne 
i materyał elektrotechniczny i instalac. p łac i najwyższe 
ceny inż. Beschloss, Lwów, Lenartowicza 12. 20522

Warsztat  mechaniczny
N A PR A W A  D ZW O N K Ó W  ito. wykonuje szybko i tanio

OSKAR FASSLER
sKład L A M P  elektrycznych

LW Ó W , Sykstuska 29. 20141

BIAŁA EZSK0WID3
WYROBU FABRYKI CUKRÓW I CZEKOLADY
& BLT3 . H Ó F L I N G B R  

L  ; ó w ,  G u t o w s k ie g o  8 .  20157
W s z ę d z i e  do nabyc i a .

ODCISKI, brodawki i skórę zgrubiałą na po­
deszwach bezpowrotnie i bez bólu usuwa

„ K L A W I O L "
Wyrób Farmac. Labor. P. Kowalski. Dostać 
można w aptece Ettingera i we wszystkich 

składach aptecznych i aptekach. 18224

l m
ulica Zyblfkiew lcza I. 15 20767

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  f a p ic e r s k .
S YP IA LN IE  I M EBLE wszelkiego gatunku oka* 

zyjn ie do nabycia.

5W IERZBĘ H it?
„ S C A B I O F O R M - O R  $ M S K ! ”

p r o w i z o . a  fa rm a c y l I. O A A ftS K IE G O .
Mocniejsza dla dorosłych i łagodniejsza dla dzieci.

Sie piciu! Bielizny! Pla p r u n w li !
Po  skończonej knracyi łatwo daje się zmyć wodą. 
Sprzedaż w aptekach i składach ap ecznych: 
Główna sprzedaż: HURT. SK ŁAD  A P T E C Z N Y

R E I N G O L D  a O R A Ń S R I ,  
mim, ZlzEni ZŁ —  M L 438-88, 181-98.
Przedstawiciel na Galicyą: Dom handlowo-komis. 
EGM4CY C Z P 3 P ,  Lwów, D ługosza 23. 20197

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

U W A Ż N E  DLA RUPCÓW MEBLI ORAZ S T O L A R Z Y ! f
2N71HA FASRYKA

LUSTER ORAZ SZLIIIERNIA
=  M. WAJCHMANA =
W A R S Z A W A , PLA C  G R Z Y B O W S K I L. 16. -  T £ L ? F 9 N  124—65.

posi da na składzie

D U Ż Y  W Y B Ó R  S Z K IE Ł  L U S T R Z A N Y C H  O R A Z  GG> 
T C  W E  L U S T R A . 20370.

L. M. 19.433/0.
20.

We Lwowie, d. 6 marca 1920

Kowy (iii malenia
Wobec zniesienia obowiązującej dotąd Y 

Małopolsce taryfy wyjątkowej na przewóz węgla 
i drzewa tudzież podniesienie taryfy przewozowej 
o 30°/o, Magistrat uchyla wszystkie dotąd obo­
wiązujące w mieście Lwowie postanowienia nor­
mujące ceny materyałów opalowych i na pod­
stawie opinii Urzędu walki z lichwą i spekulacyą 
z dnia 3. bm. tudzież uchwały Subkomitetu opa­
łowego R. M. z dnia 6. bm. ustanawia niniejszem 
z ważnością od dnia 1. marca 1920 następujące 
ceny maksymalne węgla i drzewa opałowego we 
Lwowie

A ) Węgiel, brykiety i koks.
100 kg. węgia górnośląskiego z dostawą 

przed dom wprost z dworca kolejowego na kart) 
poboru 80 Mp.

100 kg. węgla małop. z dostawą przed dom 
wprost z dworca kol. na karty poboru 38 Mp.

100 kg. węgla małop. loco skł. miejski 36 Mp.
100 kg. węgla małop. loco skł. rejon. 38 Mp.
100 kg. brykietów z Dziedzic z dostawą 

przed dom wprost z dworca kol. na karty po­
boru 45 Mp.

100 kg. koksu karwińskiego z dostawą rrzed 
dom wprost z dworca kol. na karty poboru 85 Mp.

wagon 10.000 kg. węgla górnośląskiego loco 
dworzec wedle listu przewozowego dla prze­
mysłu 7100 Mp.

wagon 10.000 węgla małop. loco dworzec 
wedle listu przewóz, dia przemysłu 2520 Mp.

wagon 10.000 kg. koksu karwińskiego loco 
dworzec wedle listu przewozowego dla prze­
mysłu 7840 Mp.

B ) Drzewo opałowe.
100 kg. drzewa twardego łupanego loco skł 

w mieście 33 Mp.
100 kg. drzewa twardego rębanego loco 

skład w mieście 36 Mp.
100 kg. drzewa miękkiego łupanego loco 

skład w mieście 31 Mp.
100 kg. drzewa miękkiego rębanego loco 

skład w mieście 34 Mp.
Przy tej sposobności Magistrat wzywa PT.

posiadaczy kart poboru węgla na ubiegłą zimę, 
którzy kart tych dotąg nie zdołali zrealizować 
aby zrealizowali je bezwłocznie w Syndykacie 
węglowym na węgiel górnośląski, gdyż zostaną 
one z końcem kwietnia 1920 unieważnione.

Karty poboru węgla górnośląskiego na na­
stępujący okres 1920/21, rozpocznie wydawać 
Centralne Biuro rozdzielcze (ul. Piekarska 1. 11) 
począwszy od dnia 15. marca 1920. 20923

?3warz7Si!Di gmtóiiieiggs i M/Mi
odbędzie się dnia 23 marca 1920 (sobota ) o godzin ie 3 popołudniu 

w sali Towarzystwa powrozuiczego.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynności za rok 1910 ?
3. Zamknięcie rachunków za rok 1919.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej, z ewentualnym wnioskiem na adziele-

lenic Dyrekcyi absolutoryum.
5. Wniosek Rady Nadzorczej co do podziału zyskn.
6. Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej.
7. Zatwierdzenie trzech nowo wybranych członków Dyrekcyi na lat 3.
8. Wybór komisy' rewizyjnej na rok 1920.
9. Zaciągnięcie pożyczki w Towarzystwie zahezkowem przemysłowców i

rolników w Radymnie*
10. Wnioski członków.

Rada Nadzorcza Tow. powroźniczego w Radymnie.
Stów* zarejestr. z og, por.

20920 Prezes: Ks. WOJCIECH SZAFRAŃSKI.
boi

Drukiem Spółki drukarskiej ..Prasa" ul. Sokola 4  
Nakładem .-Spółki akcyjne) wydawniczej".

Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA 
Zastępca redaktora naczelnego i redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI


